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Echa podpisania
Genewa. (PAT). W  poniedziałek o godiz. 3. 

Po południu odbyła się uroczystość podpisania 
konwencji polsko-niemieckiej w  tsprawie G. Ślą­
ska. W hali szklanej w ogrodzie należącym do 
Ligi narodów, zebrali się przewodniczący roko­
wań p. Calonder, delegaci obu stron i kilkaset c- 
sób z pośród publiczności. Pierwszy przemówił p. 
Caionder, następnie zabTa! głos pełnomocnik nie­
miecki minister Schiffer.

Po wstętpiei, w  którym zaznaczył, że jego 
Przynależność do narodu niemieckiego godzi się 
najzupełniej z uczuciem przynależności do wiel- 

■ kiej rodziny ludzkości, Schiffer oświadczył, że 
jako Niemiec musi przyznać, iż sprawa G. Śląska 
była najboleśniejszą z kwestii wysuniętych przez 
traktat wersalski. Niemcy nie przystąpili do ro­
kowań dobrowolnie, tocz na skuek decyzji Rady 
ambasadorów z 20. października 1921, zastrzeże­
nie uczynione przez Niemców przeciw tej decyzji 
pozostałe jednak w  sile i nte może być naruszo­
ne podpisaniem dzisiejszej konwencji. Myśl, że. 
złożenie podpisu odrywa tysiąoei Niemców od oj­
czyzny, nie pozwala Schiffer owi odczuwać radó- 
ści z powodu zakończenia prac- Konwencja jest 
ostatnim aktem tragedii niemieckiej i początkiem 
nowego okresu. To też musimy spoglądać nic tyl­
ko w' przeszłość, myśleć nietylko o teraźniejszo­
ści, lecz wzrok m sz  skierować w przyszłość. — 
Przyszłość ta jest ciemna i nikt dziś niema śmia­
łości prorokować. Uczyniliśmy wszystko, co by­
ło w naszej mocy, aby stworzyć warunki, po­

zw alające narodowi niemieckiemu ży ć  pomimo 
ran zadanych w  przeszłości. I my możemy tylko 
życzyć sobie i mieć nadzieję, że dzieło nasze bę­
dzie podłożem rozkwitu G. Śląska, oraz by na­
wiązane między Polską a Niemcami stosunki 
kształtowały się pomyślnie w  jak najlepszych 
warunkach. I my wraz z całym światem — koń­
czy Schiffer — pragniemy jedynie pracować, w y ­
twarzać wartości i wymieniać bogactwa. Nie w y­
magamy niczego innego, jak sprawiedliwości, ła­
du j prawdziwego pokoju. i

Po przemówieniu Ministra ScMffera zabrał 
głos pełnomocnik polski, Minister Olszowski. — 
Sprawa G. Śląska, mówił, jakkolwiek przez trak­
tat wersalski zdecydowana, myśl, że o istnieniu 
politycznem kraju stanowić powinna tylko wola 
jego mieszkańców, wywołała przy praktycznem 
jej rozwiązaniu silną rozbieżność zdań i szereg 
prób i powierzona została Lidze narodów z nad­
mienieniem, że, jej opinia będzie w całości usza­
nowana przez Rade najwyższą. Po szczegółowem  
zbadaniu sprawy, Rada Ligi powodowana ideą 
słuszności i sprawiedliwości, kierując sie myślą 
przewodnią utrwalenia pokoju, wypowiedziała 
swoją opluje, zakreślając granicę między teryto­
rium G- Śląska przyznanem Polsce i Niemootn i 
uchwalając szereg zasad przyszłego układu. Za­
sady te oparte były na stworzeniu okresu pTze.i- 
śdowego, trwającego lat 15, w ciągu którego to 
okresu stosunki ekonomiczne naszej bodaj żeuai- 

; bogatszej części Europy, miały osiągnąć stopnio­
wo należytą harmonię, mająca być podwaliną po­
myślnego rozwoju obu części obszaru plebiscy­
towego. W dniu dzisiejszym sprawa G. Śląska 
znajduje drogą polubownego układu między Pol-

i p o l s M e ń h ie j .
ską a Niemcami swoje ostateczne rozwiązanie. 
Eakt ten, jest wymownym dowodem, że zagad­
nienia, uchodzące w  pewnych pomysłach za nrs- 
rozwiązalne, w  rzeczywistości drogą parozumie- 

jnia mogą być rozwiązane. Jest rzeczą luewątpłi- 
;wą, że idea porozumienia i pojednania w  spra- 
lwach międzynarodowych, będąca podwaliną in- 
Istytucji Ligi narodów, oddziałała psychicznie n/a 
j nastrój pełnomocników obu państw, którzy zna­
la z łszy  się w  pałacu ludów, całkiem bezwiednie 
| poddawali się może temu w/pływowi, udzielając 
go również swoim rządom. Wobec skomplikowa­
nego charakteru całego problemu — mówił p. OL 
szowski — było rzeczą oczywistą, ’że same roko­
wania okażą się wielce skom pilowane. Sytuacja 
polityczna jednak na G. Śląsku wskazywała, ż t  

| szybkość działania jest palącą koniecznością. 
[ Konferencja ambasadorów dała dowód mądrości 
politycznej, badając zasadę prowadzę,mia rokowań 
pod przewodnictwem arbitra, co gwarantowało 
szybkie zakończenie rokowań. Rada Ligi narodów 
dała również dowód głębokiej mądrości polity­
cznej, powołując na stanowisko sędziego rozjem­
czego męża tak wielkiej miary, jak Calonder. — 
W dalszym ciągu charakteryzuje Min. Olszowski 
działalność Calondra, Van Hammela, Kackenbecka 
i innych członków sekretariatu Ligi, którzy swą 
wiedzą i talentami przyczynili się do wyświetle­
nia szeregu kwestii w czasie opracowywania 
konwencji. Pełnomocnik polski wyraża w imieniu 
•rządu polskiego w yż Wyimeniorsym panom 
wdzięczność za tę działalność i -dziękuje specjal­
nie Sir Drumondowi za ofiarowaną przez Ligę 
narodów gościnę. .Kończąc swe przemówienie, 
wyraża p. Olszowski przekonanie, że autonomi­
czny G. Śląsk powała najlepszych swych synów  
do wcielenia w  życie postanowień konwencji.. W  
chwili objęcia G. Śląska przez Polskę, w chwih, 
gdy postanowienia konwencji wejdą w  życie, za­
panuje na G. Śląski# sprawiedliwość, poszanowa­
nie ustaw i poszanowanie praw osobistych, opar­
tych na tolerancji.

Wreszcite przemówił generalny sekretarz Li­
gi narodów Sir Drumond, który zaznaczył, że 
w szyscy członkowie sekretariatu l ig i  czują się 
szczęśliwi, mogąc się przyczynić do- pomyślnego 
zakończenia rokowań. Pełnomocnicy złoży ii pod­
pisy o godzinie 16.15.

Katowice. (PAT). Wołff z Genewy. Obai peł­
nomocnicy Rządów polskiego i niemieckiego Mi­
nistrowie Olszowski i- Schiffer zaproponowali pre­
zydenta Calondra na przewodniczącego komisji 
mieszanej dla G. Śląska, a na przewodniczącego 
trybunału rozjemczego Belgi jeżyka prof. Ka-cken- 
becka, tymczasowego kierownika komisji redak­
cyjnej układu górnośląskiego.

Katowice. Dzienniki niemieckie omawiają 
podpisany układ polsko-niemiecki w Genewie, 
pocHtreśIająe szczególnie ten ustęp mowy Schifte- 
ra, w którym minister Rzeszy powtórzył za­
strzeżenia Niemiec przeciwko decyzji górnoślą­
skiej.. Dzienniki zaznaczają, że powtórzenie to 
było konkceajetn, aby kiedyś w  szczęśliwszych 
okolicznościach Niemcy mogli .się powołać rui ten 
protest- i

Genewa. (PAT). fl:ivas. Podpisany tekst kon­

wencji polsko-niemieckiej w  sprawie G. Śląska 
przedstawi Calonider w e wtorek po południu Ra­
dzie Ligi narodów, która telgoż dnia zajmie się 
Sprawą zatargu polsko-litewskiego, sprawą głodu 
w Rosji, oraz kwestiami, dotyczącemi Gdańska.

Katowice. (PAT). Konsul generalny polski w  
Opolu zwrócił się do pełnomocnika polskiego w 
Genewie Ministra Olszowskiego z telegraficznem 
zawiadomieniem, że w czasie, kiedy w Genewie 
mówi się o Ochronie mniejszości narodowej na G. 
Śląsku i podpisuje się odnośny układ, w  Bytomiu 
jakieś bandy urządzają od 10 dni demonstracje u- 
liczne przed tamt. siedzibą konsulatu polskiego. 
Konsul stwierdza, że od chwili przeniesienia do 
Bytomia biuTa pa spor to w ego konsulatu polskiego 
w  Opolu, przed h-otelem Lommitz gromadzą się oo 
parę dni jakieś podejrzana indywidua, które pod­
noszą wrogie okrzyki przeciw Polsce i Polakom. 
Urzęcfrócy zaś konsulatu nie mogą się 'wieczorem 
pokazywać na ulicy, gdyż są napastowani przez 
te bandy. PolieSa. nie uczyniła dotychczas nic, aby 
temu zapobiedz.

i życm ziemś Tarnopolskiej*
lObcliód ku czci bohaterów. — Przeciw objawom 
gorszącym. — Demonstracyjny wybryk tutej­

szych Petruszewiczowców dnia 3- maja.

(Korespondencja własna).

Tarnopol, w  maju. 
Gdy fala krwawych -wypadków przelewała’ 

się po ziemiach naszych w  chwili tworzenia, się 
naszej państwowości, ostoją polskiego ducha, niife 
chylącego się biernie pod ciosami twardego losu, 
lecz mężnie odpierającego ciosy w naród nasz 
wymierzone, było na kresach P . O- W. Tymi, 
którzy w czasie przy gnę biernie, wywołanego
krwawemi represjami najeźdźców chwytali za;
broń i gwałt gwałtem odciskali, którzy cDa pol­
skości respekt zdobywali, byli przedewszystkiem  
peowiacy. Lecż iloma ofiarami, jakiem bohater-: 
skiem samozaparciem się okupiona była ta god­
ność kresowych rycerzy Rzeczypospolitej, ten 
tylko wie, Kto patrzył na one dzieje żywem o -1 
kiem, sam przeżywał straszne dni ,

Nie dziw, więc, że Tarnopol, jeden z naszych 
grodów' kresowych, św iędł 7. V. br. uroczyście 
rocznticę śmierci swych bohaterów, którzy w y­
szli z P. 0 . W.-, kpt. Zenona Schmala, Rudcifa 
Popiela, Ateksamłra i Tadeusza Ekringerów, Je-, 
rzego Dmytrowa, iaź. Mariana Niecią, Jana Zim-, 
mera 1 wielu iśrnyck. Tarnopolski tygodtólc „Głos, 
Polski*1, organ Związku Organizacji Narodowych 
Województwa Tarnopłskifcgo tale prssee w  związku 
z powyższą rocznicą: „P. O- W. zaszczep®a w ’ 
narodzie wiarę we własne, siły. Zasługi P. O W. 
są bezsprzecznie poważne- Praca rnarafcra. pełna 
przeszkód i niebezpieczeństw^, a nawet ofiar przc- 
bolesnych, wydała i wydaje płouy w ciągu dal­
szym". Tu nawiązuje do terażnśejsziośa: „Dzaś
z. cbwtią zmiany sytuacji włoskowi© jej znajdują' 
się w karnych szeregach Zwiazlni Strzeleckiego,' 
którego zasadniczą ideą jest obroM granic pań-- 
stwa i krwawo wywalczonej niepodległości14. 
Obchód rocznicy, w którym wzięły udzari woi- 
dkowość i przedstawiciele, władz, objął w swym, 
porządku mszę połową. deSiadę wojsk, uroczysty ■
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pochód na cmesitarz -do grobów lx*baicróv, gdzie 
wygłoszono przemowy. Równocześnie) urządzo­
no zbiórkę uhccinu na cele narodowe.

Ta nasza zwartość narodowa, która w ystę­
powała mnaej lub więcej . czynnie w chwilach, 
w Jaśnie święconych rocznica, znika czasem dziś, 
Rumo, że feemmej byJahy potrzebna. Znajdują się 
bowiem ludzie, których nie sposób posądzać o 
świadome antypolskie dążności, którzy jednak 
jedność nasza rozbijają. Tłumaczyć to można 
chyba dziwnem niedomaganiem psydiicznem. 
Jasnem jest, że chcąc na kresach utrzymać siłę 
naszą narodową, musimy dbać tu o autor j/fet 
nasz państwowy. A jakżeż z tern pogodzić fakt 
następujący i „0'(%y wała się tii uroczystość imie­
nin NaczeJmka Państwa. 'Ogół tut., jak gdziein­
dziej,' pamięta obchody urodzin i imienin cesarzy 
i carów, których czcić kazano. Dziś naród samo­
rzutnie czci swoich zasfu/zmych kierowników. 
Tymczasem Irndywidnalistyczni.e na to patrzy jf 
K., profesor tut. gimn., prezes T. S. iL.. Szykanuje

stępkach t e r c j o  hskiego profesora, aie już z tego 
oceńm y: Czyż wroąjewię nasi mogliby lepić j .za­
truwać duszę polskiego- dziecka? Czyż lud tutej­
szy może odczuć ohydę napadu tamtegorócsnegó 
na Naczetmka Polskiego Państwa., gwałtów- prze­
ciwko Państwu, .jeśli słyszy, że urzędnik pań­
stwowy, sortowy skądmąd pracownik społe­
czny, wycłu>wawcat przyszłych obrońców i pionie­
rów polskości na kresach, tak się publicznie od-1

Chcppera i Rogera i (stylistyczną poprawkę ks. 
Lutosławskiego, w p ystk ie inne. -odrzucono, • po­
czerń przyjęto ustawę w trzccicsu czytaniu.

W drugiem i trze dem czytaniu przyjęto usta­
wę o pcwoła-ni-n nadzwyczajnej komisji rożr-jn- 
czei <iJa załatwienia zatargów między właścicie­
lami mfenidiornośsi a- dozorcami.

Po odesłaniu do komisji wfeosku nagłego
w. . , , , .. i - --- •■ sprawie ratyfikacji polsko-tiśemieckiego

no-sr do człowieka, ktoiego wola nai-odu iio-ynua co przejęcia wymiaru sprawiedliwości
uosobieniem swem i który w oczach mas jest
symbolem bytu i siły Polek i- 

O tut. stosunkach ruskich napiszę _______________    kŁedyin-.^
dziej, są to objawy i pocieszając©, a takie, do któ-  ̂ fe>todmu. 
rych .trzeba odnosić się zdecydowanie, ąte ro ­
zumnie. Dziś byłaby ,lo zanotowania lakic zda­
rzenie. Dzień 3. maja był obchodzony tu uroczy­
ście, a na znak świ-ęta .narodowego i państwowe­
go zamknięto wszystkie sklepy. Jeden tylko sklep 
„Narodne; Torhowli" manifestacyjnie pozostał ©- 
twarty, a nawet dia przekory — właśnie ty lico- na

na Górnym Śląsku, posiedzenie zakończono.
Następne odbędzie się w e czwartek, o -godzi

Z SfosisJ; s ą p ip l.
Warszawa. (PAT). Komisja konstytucyjna 

‘przyjęła w trzeciem czytaniu projekt ustawmy o
uczniów, którzy wzięli czynny ii dział w obcho- ten dzień umieścił w oknie poTtret jednego z - hi-1 T/^^eiTma ddm™iitiacyiTłym 've^ u's  referatu p. 
dzie 19. marca -br. i nawet miał caelność odezwać storycznych mężów ukraińsMdi, nie njaiącegó zre- j K na’ 
się: „No, i cóż tam, deklamowaSśde swemu Jó-!sztą mc wspólnego z kultem nienawiści narodo-

. ziowi?“. Nie mówimy tymczasem o ismycłi p o -; wej petraszewiczowskkh agentów.

S E JM  W ALNY.
Warszawa. (PAT). Sprawozdanie sejmowe z ' żal, że ludowcy kia óibeeme z tym i/k tórzy  chcą 

dnia 16. maja 1922. > równość prawa wyborczego zakłócić i zfałszo-
Na dzśsiejszem posiedzeniu Sejmu odesłano 

w pierwszem czytaniu do komisji ustawę w  
przedmiocie tytułu inżyniera i przystąpiono do 
pierwszego czytania ustawy o ograniczeniu praw 

.osób doehownydi do zajmowania się górnictwem 
na obszarze b. Królestwa Polskiego.

P. ks. Macierewicz krytykuje ostro tę usta­
wę i domaga się przedewszystkiem zniesienia o-

■ graniczeń, wydanych przez rządy zaborcze. U- 
' stawę odesłano do komisji i .przystąpiono do 'dal­
szych obrad nad ordynacja wyborczą art. 94 i 96.

P. Rosset zwraca się przeciwko poprawkom 
.Z. L. N. i P. S. L., twierdząc* że oznaczają one, 
rćfię̂ Ć usuuięeia intełigencgiłtż' przyszłego Sejmu i 
'ćfięć'zniesienia wszelkiej ópbzyójfA"^ — ,<•.*«..*:

P. Fedorowicz wyraża przekodiame, żer pro»' 
jekt ordynacji wyborczej przekreśla wnaczeofe 

, miast, i uniemożliwia, miastom; udział w  pracy po­
litycznej. — -W przyszłym Sejmie reprezentacja 
miast .powinna być w równym stosunku do repre-

■ zentaoji.-wsi. Mówca mieniem Zwiczku miast pol­
skich jako jego prezes odczytuje uchwałę Zwią­
zku, powziętą jednogłośnie w dniu-10. maja Iw., 
a która protestuje przeciw pokrzywdzeniu miast 

| przez ordynację wyborcza i wzywa wszystkich 
posłów z miast do sprzeciwienia się tej ustawie.
Uchwała domaga się zwiększenia ogóhiej ilości o- 

’kręgów miejskich, złączenia miast z gminami 
podmie-jskiemi i powiększenia ilości mandatów' na
■ liście państwowej. Mówca w zyw a posłów do po­
parcia żądań miast celem uzyskania przez nie 
odpowiedniej reprezentacji w  Sejmie i'w 'Senacie.

P. Grtinbaum polemizuje z posłami, którzy 
potęińh jego przemówienie ‘poprzednie, i oświad­
cza. że ordynacja zmusza żydów .do złączenia się 
w  jednolity' front, ho inaczej grozi fcn, że nie .uzy­
skają żadiłego mandatu.

P. ks. Lutosławski oświadcza, że przedsta­
wicielstwa narodu nile n-ułeży oceniać według ab­
strakcyjnych doktryn. Walkę wypowiedzianą ze 
• strony żyduw, strotmiotwo mówcy twyyjmie.. Za- 
‘gadnieoiie żydowskto nic jest zagadnieniem sza- 
ciierki politycznej, lecz ma wielkie znaczenie dla 
narodu żydowskiego. Żądanie, aby ordynacja w y ­
borcza zapewniała żydom większa reprezentację,

■ jest wymaganiem, za dakko klącem.
P. Kotula w  ftifiettóu klubu katoiicko-ludowę- 

go oświadcza się za tekstem większości komisji,
,a przeciw poprawkom Zjednoczenia ludowo-na­
rodowego i P ł S. L. ,

P. Żuławski widzi w poprawkach prowoka­
cję  klasy robotniczej i domaga się równych praw.

P. Rataj odpiera zarzuty. jakoby stronni­
ctwo mówcy utworzył© bkik z narodową demo­
kracja celem zwalczania inteligencji.

P. Nader zapowiada, że stronnictwo N. P. P.
■głosować będzie za projektem większości.

P. Daszyński, przypomina czasy z lat od roku 
,1897 do 1907, kiedyto P. P. S. wraz z ludowcami 
■wtilczyfa o prawa wyborcze, i wyraża głęboki

Komisja prawnicza przyjęła w  trzeciem czy­
taniu projekt ustawy, zawierającej przepisy prze­
chodnie z powodu wprowadzenia w  ży a e  mię­
dzynarodowej konwencji berneńskiej o ochronie 
dzieł literatury i sztuki. .

(Komisja skarbowo-budżetowa rozpatrywała 
preliminarz budżetu Ministerstwa sprawtod$hvo- 

wać. Według obliczeń mówcy, do przyszłego j Według referatu p. Steinhausa, dochody w y-
Sejmn polskiego wejdzie 100 posłów nfepolaków.; m'szh'1,186.270.000 iuk., rozchody zplś 10,449^74.000 
Przedstawiciele wyborców, 'dotfaiiętych' tą  ordy- jr”1 Rozpatrując poszczególne iKKrymje preŁknina- 
rfiacją nie będą milczeli. Być może, że przedsta-i rza> reR‘rent doszedł do wniosku, że największą 
wkaclstwo partii ntowey w  Se.tmie uszczujifi- się, ' bolączką sądow-ructw^a jest zbyt małe irpos?.żtente 
ale robotnicy'' nie zaprzestaną bronić swych praw. pracowników sądowych, co grozi dezorganizacją 
Mo-w.oa wyraża przekonanie, że ludowcy o trzy -infL skutek odpływu sil kwalifikowanych. Referent 
mają -tylko jedną czwartą okrawków przy wybo-1 zwr^cił dalej u „'agę; na nieodpowiednie pomie- 
rach a wszystko zagarnie narodowa demokracja, i szozeute sądów pokoju.
Mówca kończy apelem, aby ludowcy zawrócili z j P. Marek krytykował okólnik Ministra spra-
obranej drogi. ' wredtiwośd, wydany na skutek uchwały sejmo-

Po przemówioniach pp. Wróblewskiego, Nie- ■ wej, o pociąganiu do odpowiedziiainości sądowej.

były' przytaczane komisji1 ■ f' czhsie' dyśktisp'; skić^Ó,' ' który oskarżał sddziów o partyjność i
ogólnej. Argumenty przytaczane nie przekonały I tendencyjność, są niesłuszne i krzywdzące sądo- 
mowcy i dlatego obstaje przy tekście koinisyj- j wnictwto, dalej śtwńeirdiził, że istotnie uposażenie 
nym. Dyskusję doprowadzono do 11.6 artykułu sędziów pozostawia dużo do życzenia. Co się ty- 
ordynacji wyborczej, poczem ją przerwano. : ćzy kasowania sądów powiatowych w Matopol- 

Przystąpiono do ustawy o ubezpieczeniu pra- I sće, to Ministerstwo przejrrowadza to z całą o- 
cuwników zatrndńłonych vv przemyśle i 'handlu.; strożnością. Wreszcie Minister zaznaczył, że nic 
Dystaisja bardtoo ożywiona i burzliwa. może. zgodzić się na cofnięcie okólnika krytytoo-

Mmistefl- pracy OsoWsld zgłosił popra wkę do : wanego .przez p. Marka. W dalszym ciągu dy- 
ant: 5, domagającą się, aby Ministerstwo pracy : skusłi p. Majewski oświadczył,' że ze względu na 
było upoważnione do wysłuchania optnji Zwiąż- to, że poszczególne pozycje prelżmlnarza me u- 
ku .pracowników i pracodawców. Do poprawki tej wzgiędniają należycie potrzeb kraju, stronnictwo 
przyłączył się przedstawiciel Ministerstwa spraw | mówcy (ZLN.) będzie głosowało przeciw bodże- 
wewaiętranych. Pp. Źnław^hi Nader i Chjp?x;r' towi. Pp. Dia-mand i Stapiński zastanawiali sfe 
.pote.mizowaM ze stanowdsk.cm zajetem przez p .; ^ d  zadaniem sądownictwa i koniecznością kęn- 
Rudnjckśeigo. P. ks. Lutosławski zgłosił szereg troll nad ińefn. Po dysknsji dział I. preliminairza 
(Poprawek. 'budżetowego, traktującego ó zarządzfe ..etitraJ--

■Po przeinówjetiki siwawozdawcy ks. Kaczyń- nym, przyjęto, 
skiego. wniosek p. do Rosseta o odesłanie usta- ! 
w y do ko-misji, odrzucono. Przyjęto po pływki pp.

G E N U A .
RZĄD STANÓW ZJEDNOCZONYCH NIE 
WYŚLE PRZE3>STAW1CIELA DO HAGI.
Paryż. (PA P). 15. maja. Kavas. Z W aszyng­

tonu donoszą,, że odpowiedz rządu amerykańskie­
go na zaizroszenic sojuszników do wzięcia udzia­
łu w konferencja w Hadze, przedajra ambasado­
rowi Chifdowi w  Rzymie, ’ oświadcza, że Stany 
Zjednoczone pragną. się przyczynić do odbudowy 
ekonomicznej Rosji, oświadczają jednakże, że w 
projektowanej konferencji w Hadze udSżału nie 
wezuną, ponieważ konferencja ta ze względu na 
stanowisko Rosji sowjeckiej. wyrażone w memo­
randum, napotka w Hadze ńa ‘e same trudności, 
jakie wyłoniły się na konferencji gemieńsJciej. Od- 
powSedź' oświadcza, że- Ros.ja musi sajna ustalić 
podstawowe warunki swej odbudowy ekonomicz­
nej. Bez tego ustalenia udzielenie kredytu jest nie­
możliwe. Rząd amerykański bada uważnie prze­
pisy dotyczące zamierzonego celu, uważa jednak­
że, że obecnemu pomysłowi brak dokładności, 
niezbędnej dla udziału Stanów Zjednoczonych.

OTWARCIE K(»NORESU NARODÓW' ' 
WSCHODU.

Genua. (PAT.) W dniu wczorajszym uastąpj- 
łó tu ' otwarcie kongresu narodów wschodu. Se­
kretarzem geńerałnym wybrano emira Chokiba 
Arełajw. prezesa dielegacu Libanu. Nastrój pierw­
szego pośiedsenia zaznaczył się wza-jenmem zau- 
faMieiin i zupełną ha.rm*«uą-

ROSJA NIE OTRZYMA POŻYCZKI Z AMERYKI 
Paryż. (PAT.) „M;atin“ donosi, żc Hoover w  

morfie wygłoszonej na. ' posiedzeniu międzynaro­
dowej laby liandlowc; oświadczył, że dopóki Ro­
sja nie odzyska- zaufajtia kupców i finansistów a- 
Jtieiwkańskiidi, dopóty nic nwże być mowy o u- 
dzieleniu jej kredytu.

POSIEDZENIE SUBKOMITETU POLITYCZ­
NEGO.

Wiedeń. (PAT.) „Neue iF-reie Presse“ donosi z 
Genui pod datą 16 b. m.: Posiedzenie subkomi-
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Konkurencja zagramcanych zdrojów prawie 
zupełnie ustała.

fota poiityezngo, w  krdrm wzięli udział także Ro­
sjanie, trwało od godziny 9,3u jk> i2.30. Delega­
t a  sowiecka określała sw e stiziowisko co do pro- 
łokfcu zwołania komisji do Hagi. Doszło do zasa- 
dmczego pororonoenia. Kilka punktów zostało 
^załatw ionych. jak n. p. sprawa składu kairrisii 
łiaskiei i stosowania paktu pokojowego. Sutaorai- 
iet umai za pożądane odroczyć dalszą dyskwsśe 
®a 24 godziny. Delegacja sowiecka ma odbyć 
dziś .popoludnńn plenarne posiedzenie i duć defi­
nitywną odpowiedź jutro rano. Jeżeli 4a odpo- 
"Wiecjź, — jak przypuszczają — nie w ypadnie do- 
<b4nio, wówczas plenarne posiedzenie konferen­
cji mogłoby się odbyć już jutro po południu. Ra­
kowski po posiedzeniu sobkamitetu oświadczył, 
że delegacja sowiecka w zasadzie przyjmuje pro­
pozycję i że sądzi, iż propozycje sowieckie co do 
jednolitej mieszanej komisji będą uwzględnione, i 
W sprawie paktu pokojowego delegacja sowiecka

B d p tstw o » ie n ie  holei żeiaznytii 
w  HleiBczecfe.

(Pryw, koresp. „Gazety Lwowskiej").
Berlin, 7 maja.

Sprawa odpaństwowienia kolei żelaznych w 
Niemczech, o której niedawno korespondent Wasz 
d r ósł, a która z powodu siln-go sprzeciwu kilku 
większych stronrictw na pewien czas przycichła, we­
szła dzięki przychylnemu stanowisko rządu znowu na 
porządek dzienny. W tutej zych miarodajnych kołach

Warszawa. (PAT). Pomiędzy 15. lutego a 6. 
kwietnia odbywały się w Rzyrrtie narady przed­
stawicieli państw sukcesyjnych, poświęcone u- 
kładom wykonawczym do traktatów' w St. Ger- 
main i Trianon. Konferencja ta była dalszym cią­
giem konferencji, poświęconej tym samym kwe­
stiom, zwołanej w Rzymie przez rząd włoski 6. 
kwietnia z. r. Sesja tegoroczna zakończyła sit 
przyjęciem 5. kwietnia i podpisaniem kilkudzie­
sięciu układów, z klórych Polska interesowana 
jest w następujących 15 konwencjach: 1) W przed­
miocie emerytur austriackich; 2) W przedmiocie 
ubezpieczeń prywatnych (konwencja administra­
cyjna); 3) Koitwepcja fbiansowa w  przedmiocie 
ubezpieczeń prywatnych; 4) W przedmiocie po­
dwójnego ©podatkowania (przez Polskę nie podpi­
sana); 5) W przedmiocie podziału pocztowej ka­
sy oszczędności wc Wiedniu; 6) W przedmiocie 
■zobowiązań zarzadow7 pocztowych austriackich;
7) W przedmiocie informacji co do działalności 
sekwestrów wojennych (pożyczki wojenne, kon­
wencja zawarta bez udziału 'Austrii i Węgier;
8) Porozumienie w przedmiocie wykonania art. 
258 traktatu w Trfaucn (ubezpieczenia społeczne.

Przesilenie w zdrojownictwis 
w  Małopolsce.

Referat, wygłoszony na posiedzeniu naukowetw 
Towarzystwa Hygienicznego we Lwowie, w dniu 

25. kwietnia 1922.

II. Dalsze podtrzymanie rudiu zdrojowego, 
stało się dła naszych zdrojowisk nadzwyczaj tru- 
dmem. O tern, aby w zakładach zdrojowych prze­
prowadzać obecnie najniezbędniejsze' roboty sa­
nacyjne. mianowicie kanalizację i wodociągi, mo­
że myśleć Krynica, o ile Rząd nie poskąpi dużych 
sam na to potrzebnych. Inwestycje te nic rerrtu- 
ją się bezpośrednio, a w  obecnych warunkach w y­
magają dużych kapitałów. >

Rozszerzanie zakładów przez budowanie no­
wych domów, hoteli, samtorjów, jest dzisiaj nie- 
dościgieim marzeniem wobec panujących stosun­
ków budowlanych.

Zdrojowiska przez okres krytyczni' pod wzgłę 
dem gospodarczym wegetować będą tom, co im 
wojna jeszcze zostawiła i dalej będą upadały.

Brak też u właścicieli zakładów, pensjona­
tów, domów, podniety do wkładów. Bez ryzyko-

Genua. tPAT.) Wczoraj o godz. 10.30 zełsrał 
.się subkcTiiMet pod tyczny. Uczeswkzyłi w obra­
dach także przedstawicie!ie Ro.sjj. nieobecni zaś 
byli praedsta-wścieje Francji, Belgji i Niemiec.

NASTROJE W AMERYCF.
Londyn. (PAT.) Wolff. „Momńig Post" do­

nosi z Waszyngtonu, że niepowodzenie konferen­
cji genueńskiej, wywołało w amerykańskich ko­
łach rządowych ojłtyMróam. —Rząd amerykański 
jest bowiem zdania, że bolszewicy, którzy ponie­
śli na konferencji klęskę, przekonali się, żc nie 
mogą dawać tylko obietnic, lecz że należy rów­
nież udzielić gwarancji ocbrppy życia i mienia. 
W Ameryce są zdania, że położenie Rosji w cią­
gu kilku miesięcy lak się pogorszy, iż będzie ona 
tnusiala prayjąć pomoc Europy.

iącsą z tą sprauą przyjazd ministra skarbu Rreszy 
niemieckiej dr. fleirnssa z Gmui do Berlina, który 
wielce sprzyja projektowi odpaństwowienia kolei.

Jak twierdzą, mają w przedmiocie tym konfe­
rować z dr. Hermesem Stinnes, Krupp i inne wybi­
tne osobistości śwuta politycznego i kół przemysło­
wych. D . Hermes wychodzi jakoby z założenia, źe 
dla pokonania przesilenia reparacyjnego potrzeba 
Niemcem niezbędnie dużej pożyczki, którą uzyska się 
iylko przea oddanie kolei państwowych w ręce pry­
watne. Tern samem podjęto znowu plany złączone 
t  podróżą S'innes’a do Londynu.

Bez udziału Włoch układ nie podlega ratyfikacji;
9) Porozumienie w przedmiocie emerytur w ę­
gierskich. (Bez udziału Włoch układ pic podlega 
ratyfikacji; 10) Porozumienie dotyczące poczto­
wej kasy oszczędaiości w  Budapeszcie (układ nic 
podlega ratyfikacji); 11) Konwencja w przedmio­
cie archiwów; 12) W przedmiocie fundacji i ma­
jątków wspólnych; 13) W przedmiocie obywatel­
stwa; 14) W przedmiocie fideikomisów; 15) Dwu­
stronna konwencja polsko-włoska w przadrniocic, 
moratorium i rejestracji długów i wierzytelności. 
Układy powyższe: z wyjątkiem trzech porozu­
mień, które przewidują jedynie powołanie komisji 
fachowców do przygotowania układów definity­
wnych (Nr. 8, 9, 10 jak wyżej) podlegają ratyfi­
kacji i wchodzą w życie po złożeniu dokumen­
tów' ratyfikacyjnych. Jako delegat pełnomocny 
Rządu polskiego, podpisał układy charge cPaffaires 
polski w Rzymie p. Loret, a jako delegaci fa­
chowcy brali udział w obradach i dyskusjach dr. 
Zbigniew Smolka, kierownik Oddziału likwidacyj­
nego poselstwa polskiego we Wiedniu i Leon Ba­
liński, zastępca radcy prawnego Ministerstwa 
spraw zagranicznych.

choćby zębem czasu bardzo nadwerężonych — 
zbierać dobre dochody.

Publiczność, żyjąca jeszcze wspo<ntaeniarrri 
czasów przedwojennych, narzeka na zaniedbanie, 
ale z konieczności z naszych zdrojowisk korzysta 
i napływa do nich tłumnie.

Gdy niepodległa Polska powstawała wśród 
krwawych walk na wszystkich frontach, a w  Ma- 
topolsce szalała rucha.wka ukraińska, z wiosną 
1919 przygnębienie w  zdrojowiskach Małopolski 
było tak wielkie.' że kosztem kilkunastu mdjonów’ 
koron można było wtedy wykupić najcenniejsze 
zdroje i zdrojowcrictwo upaństwowić.

Lecz już w sezonie 1919 r. pomimo zamętu 
wojennego, położenie znacznie się rozpogodziło, 
a sezony 1920 i 1921 przyniosły zdrojowiskom Ta­
kie ogromne powodzenie materialne, o jakiem na­
wet nie marzono.

Skutkiem spadku waluty zadłużeni właści­
ciele zakładów kąpielowych, pensjonutów, do­
mów, ujrzeli się oswobodzeni od ciężarów., które 
ich przytłaczały j poczuli się właścicielami real­
ności, klórych wartość szalenie wzrosła. Willa, 
która ną wiosnę 1919 miała wartość kilkanaście j 
tysięcy koron, obecnie nawet za kilkanaście mii- f 
jonów nip. nic byłaby do nabyciu.

Frekwencja gości nadzwyczajnie wzrosła i 
pirzekroczyła granice wydatności zdrojów.

Popyt, który przed wojną był o wiele mniej­
szy, niż podaż, obecnie bardzo znacznie góruje 
nad podażą.

Wszystkie, czynne jeszcze w Małopolsce 
zdrojowiska, były' w roku 1921 przepełnione gość­
mi, a wielu nie mogło iuż znaleźć pomieszazeafia, 
dioćby najskromniejszego i musiało poszukiwać 
gdzieindziej miejsca na letni wypoczynek lub na 
ieesretae.

Nadmiar frekwencji zaczynał się zaraz od 
początku sezonu, podczas gdy przed wojną pic - 
wszy okres sezonu bywał mało ożywiony, cho­
ciaż zarządy zdrojowisk znacznemi zniżkami cen 
usiłowały przynęcić mniej zamc-żną publiczność.

To samo powiedzieć można o końcowym o- 
kresie sezonu.

Niektóre zdrojowiska natychmfŁast zorieirto- 
wały się w tej zmianie stosunków 1 skasowały 
dawniejsze ulgi r::t okres pierwszy i trzeci.

Bardzo wielki, a nawet zbyt wielka napływ 
kuracjuszów dó zdropowisk polskich powstał 
wskutek połączenia zaborów } komunikacyjnego 
udostępnienia naszych zdrojowisk dla publiczno­
ści całej Polski, przy równoczesnem uchyleniu 
konkureitcji zdrojów zagranicznych, wskutek u- 
nsta.no w lenia .granic od zachodu, trudności paspor- 
t owych i niskiego stanu waluty polskiej.

Ta nadmierna frekwencja jest zjawiskiem, 
zasługującem na baczną uwagę, ze względu na 
bardzo ujerrme datótoi, jakie powoduje.

Należy ująć w  pewien pianowy system, i 
kierować nią, jeśli zdroiowtactwo nasze, puszczo­
ne samopas, nic ma zboczyć na manowce i po 
paru hib kilku latach niezwykłego frnasjsowego 
powodzenia nie ma uledz zupełnemu upadkowi, 
ku któremu już szybkim krokiem podąża.

K R O N I K A .
Kalstlćan Ciwartek, 18 meja. P,z.-k*t.: Szczę­

snego. — fcr.-k8t.: Łyny. — Słowiański: W ie ­
sława.

— Wyszedł z druku Nr. 32 Dziennika Usia\ 
Rzeczypospolitej Pcfskiej z dn. 5. maja r. 1922 
zawierający treść następującą:

256. Ustawa z dnia 23 marca 1922 r. o 
podstawowych obowiązkach i prawach oficerów Wojsk 
Eolskich.

257. Urtawa z dn. 27 kwietnia 1922 r. zmie­
niająca postanowieni §§ 152— 162 ustawy dla Ko­
ścioła Ewangelicko-Augsburskiego w Królestwie Poi- 
skiem z dnia 20 lutego 1849 r.

258. Rozporządzenie Rzdv Ministrów z dnia 3 
kwietnia 1922 r. w sprawie utworzenia Urzędu Ma*> 
rynarki Handlowej w W. M. Gdańsku.

259. Rozoorrądzenie Rady Ministrów z dnia 
21 kwietnia 1922 r. o rozszerzeniu granic miasta 
Lipna.

260. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
26 kwietnia 1922 r w przedmiocie włączenia do 
miasta Pułtuska wsi Górki.

261 - Rozporządzenie Ministra Zdrow a Publi­
cznego z dnia 15 marca 1922 r. w przedmiocie wy­
konania ustawy o przymusowem szczepieniu cchron- 
nem przeciwko ospie.

262. Rozporządzenie Mńistra Sprawiedliwości 
z dnia 29 kwietnia 1922 r, wydane w poszumie­
niu z Ministrami Skarbu i Zdrowia Publicznego o' 
opłatach za czynności sądowo-iekarsbie w b zaborze 
rossyjskim

Stała się wielka nowina, a lidzie wierzyć
nie r.hcą. Szepczą sobie tylko ca ucho, aby jej nie 
splojzyć: »Mamy riakcniec ciepło, ciepło, ciepło !<’
A brzmi w tych słowach uradowanie podobne ucru-: 
ciom, uchodźcy, który po długotrwałym bolszewickim 
wikcie dorwał się nareszcie uczciwego obiadu we 
Lwowie. Bowiem, zaprawdę, mieliśmy w tym roku 
z aurą przeprawę nielada i dobrze słońce przygrze-, 
wać musi, by wytrzebić to zimno, które po kościach 
nam chodzi.

—O—«
— Nr. 2,598.633 ma miljonówka, na którą 

padła ostatnia wygrana.
Uczestnicy bitwy pod Zadwórzem, wc

zwani przez wyłoaiony Komitet, zeb-ali się p -zz/ot

Poczy-m Itaka zastrzeżeń.

Narody przedstawicieli państw sukcesyjnych.

— aa— mm tuuaiBP tiii 11 mm  .muibmwmm ____________________________________

DR. SZCZEPAN MIKOŁAJSKI. Iwanie kapitałów mogą z istniejącvch realności —
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■godalem w ięd n śj z sa l SokcJa-M acierz . Z eb ian it, 
k ie ro w an e  przez  dr. W ęgrzynow skiego , m iało  na celu 
u sta len ie  n azw isk  u czestn ik ó w  p am ię tn e j dia L w ow ian 
a tak  trag icznej bitw y pod  Ż adw urzem . Z ocalonych , 
z  k tó rych  więk.sześć p rzebyta  n iew olę bo lszew icką, 
zeb ra jo  się na  sali około  3 0  uczestn ików . W czasie 
zeb ran ia  okazało  się, że na zeb ran ie  nie w szyscy  z 

1 oca lony , h przybyli! co do kilku z zap isan y ch  na 
liście  jako  zabic i stw ie rd zo n o , że żyją i w ró­
ciw szy z n iew ól' przebyw ają, we Lwowie tub  poza 
L w ow em . U sta lano  v. ięc w dalszym  ciągu  lis tę  pu- 
legfych b o h a te ró w . Inform acje p o d aw an e  przez oca­
lałych uczestn ików  są  n iezu p e łn e , to  też w iele n a ­
zw isk  ofiar, k tó re  kryje u sy p an y  k u rh a n , podać m u ­
s ia n o  w sp-sie na podstaw ie  p raw d o p o d o b ień s tw a . 
K om itet w sp o m n ian y  zapow iedz ia ł dalsze zeb ran ia , 
na k tó rych  zajm ie się w y p raco w an iem  m ożliw ie d o ­
k ładnej ls ty  po leg łych  i oca lo n y ch  u czestn ik ó w  b i­
tw y  z detacheznent m a jo ra  A tra b a m a .

Po ustaleniu spisu, Komitet ma zabiegać o od­
znaczenia tak dla pozostałych przy życiu, jak dla 
poległych bohaterów. Odznaczenia tych ostatnich 
przekaże się rodzinom. W zapowiedzianej pielgrzym­
ce ca kurhan Zadwórzański, w czasie zbliżających 
się Zielonych Świąt, pozostali uczestnicy bitwy we­
zmą gremialny udział. (r).

— Do byłych członków Związku wojskowych 
Polaków i reemigrantów kraju Turk;stańskieg:>. 
W myśl uchwały, powziętej na Zjeździe w Warsza­
wie byłego 1 Związku Wojskowych Polaków Kraju 
TurkestańsUiego, uprasza się wszystkich byłych 
członków Związku Wojskowych Polaków Kraju Tut- 
kestańskiego oraz tych wszystkich jeńców wojennych 
•i cywilnych, jak również inne wszystkie osoby Woj­
skowe i cywilne, którzy w latach 1914— 19łS orzes 
bywr.li w Taszkiencie lub Turkestanie, o podanie 
swych bliższych adresów. Projektowane jest bowiem 
zwołanie ponownego Zjazdu, który ma mieć za za­
danie: 1. przyjście w poinoc rodzinom przy odszu­
kaniu ich najbliższych, którzy dotychczas nłepowtó- 
cili, 2. przyjść.e z pomocą doraźną reeraigranioin 
turkestańskim.

Wszystkie gazety w Rzeczypospolitej Polski —  
tak stołeczne jak i prowincjonalne — uprasza się 
o łaskawy przedruk niniejszego ogłoszenia.

Wszystkich byłych członków Z. W. P. K. T. 
oraz iepców i t. d„ którzy mieszkają obecnie w by­
łych 'Zaborach rosyjskim i austrjackim, uprasza się
0 przesianie wisdomości pod adresem: Warszawa,
Senatorska 35 m. 36 porucznik W. P. Wincenty 
Szlagiewicz zaś zamieszkałych w byłtn zaborze pru­
skim pod adresem: Wronki, Wielkopolska K. W.
'Juszczak major w rez.

—  Odbudowa kraju. Staraniem Departamentu 
Sztuki urządzona została w gmachu sejmowym trzy­
dniowa wystawa eksponatów dotyczących odbudowy 
kraju na kresach wschodnich. C-Tem wystawy jest
zapoznanie posłów sejmowych i przedstawicieli rządu 
z dotychczasową akcją odbudowy kraju. Wystawę 
•zwiedzili liczni posłowie i szereg osobistości zajmu­
jących wybitne stanowiska w Rządzie. Wyjaśnień 
na wystawie udziela! delegat Drpartamentu Sztuki
p. Husarski. Wystawa obejmuje szereg bardzo cie­
kawych medeli zagród włościańskich, leśniczówek, 
domów, model odbudowy zniszczonego przez wojnę 
miasta Pińska, wreszcie szereg planów i erygioai- 
nych żdjeć fotograficznych. Wystawa potrwa do 
dnia jutrzejszego.

— Zakaz wstępu dó kolejewyGh lokali 
kasowych. Z powodu stwierdzonych nieraz bfaków 
juź to gotówki, już to biletów kolejowych w kasach 
osobowych na dworcach kol jówych, wydał zarząd 
kolejowy ostry zakaz wpuszCżdftia dó lokali kaso­
wych osób niepowołanych. Zakaz tćn odnosi się 
zarówno do osób prywatnych, jak i do pracowni­
ków kolejowych, wyjąwszy korittólólów kasowych
1 inne interesowane organy kolejowe.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek 18 b. m., o godzinie 6 wieczorem w 
sali posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu.

—- Ankieta budowlana. Czwarte i Ostatnie 
posiedzenie ankiety budowlanej, zainicjowanej przez 
Polskie Towarzystwo ekonomiczne, odbrdzie się 
w, czwartek dnia 18 maja b. r. o godz. ó wieczo 
rem w sali Izby haaćllowż] i przemysłowej.

— Piękny zapis. Zmarły ub. miesiąca w Tłu­
maczu zastępca Wojewody słatnsławowskiego ś. p.
Leopold Popiel zapisał cały majątek wartości 10 mi- 
ljonów Mkp. na utworzenie stypendjum dia mło­
dzieży *szkó! średnich i wyższych.

— Bal Czerwonego Krzyża. Jednym z naj­
bardziej interesujących punktów programu Tygodnia 
Czerwonego Krzyża, będzie bal w salach Kasyna

wojskowego w dniu 21 maja. Udział kapeli wojsko­
wej, pópu'atność ceiów Czerwonego Krzyża i spo­
dziewane przybycie elity lwowskiego towarzystwa, 
wróżą zabawie świetne powodzenie.

— Św ietlicę m edyków , miejsce towarzyskie*1 
zebrań i pracy naukowej słuchaczy wydr medycyny 
otwarto przed kilku dniami w Instytucie medycznym 
(ui. Piekarska 52).

— Strajk farm aceutów  ustał z dniem dzi­
siejszym.

— ZtSOWU podrożało pieczywo, zanewne dla 
tego, że ceny zboża spadają. Zupełnie jak w stosun­
kach meteorologicznych: barometr do góry. a deszcz

a dół.
—  Kronika policyjna z wczoraj dość skipa: 

«ledwie*' jedno włamanie i to iylko st.-ychowe na 
szkodę p Klary Mehl (ul. Rzcźnicka 1. 5 -, której 
zabrano bieliznę wartości lGO.099 Mk.; jedra kra­
dzież kieszonkowa i to iylko usiłowana, z fatalnym 
zaś dla kieszonkowców i". F.ngła i M. Ausschusśnta- 
na wynikiem, bo przychwyceniem ; wreszcie jeden tył- 
Uo kwiatek coźownśctwa i to nie śmiertelny, stre­
szczający się „tylko* w pchnięciu nożem w bok Lu­
dwika Dttbika.

Komunikat?,
— W Związku ńaukowo-fiterackim odbędzie 

się 18. hm. we czwartek w  saii Tow. i>rótt<xdxni- 
cztiego, przy tri. Zimiorowścza ]. 9. o g. 8 wręcz, 
odczyt próf. Adolfa Giiybinsfciego: „Z podstoicj
etnografii muzycznej ze szczególinem uwzględnie­
niem muzyki Podhala'’. Wstęp dla gości 50 ink.

N o t a t k i  i . i e r a c k s - a r t y s t y  c z n e .
fisipf rtuar Teatru NLejaklajs.

Początek pnjedstawteź o godz. 7'30 wieczorem.
Dziś, we 'środę „O skibę11, dramat w 4 alitach 

Kosora. — Wc czwartek „Bal maskowy*, opera w 
5 aktach Vcrdi’ego. W piątek „Sprzedana narzeczo­
na*, opera Smetany (N. U. Z. A.). — W scbotę po­
południu ..Krakowiacy i górale*, (staraniem komi­
tetu rozrywek dla młodzieży); — wieczorem „Bal 
maskowy*, opera w 3 aktach Verdi’ego.

Repertuar Tealra Matogs (ul. Gródecka 2).
Dziś, we środę „Hiszpańska mucha", farsa w 

3 aktach Arnolda i Bacha (poraź ostatni).—  Jutro, 
we czwartek „Grtibe ryby11, komedia 'w 3 alitach 
Bałuckiego z dyr. Czarnowskim. — V piątek isoboię 
„Jedna i druga", komedia w 3 aktach Kattasowe, 
(premiera). ,

„O skibę“. Dziś, we środę ujrzymy znowu na 
scenie potężny, wspaniale wystawiony dramat Koso­
ra, który każdym razem doszczętnie wypełnia wido­
wnię. Dramat wystawiony będzie w tej samej obsa­
dzie, co na premierze. Nadmieniamy, że z powodu; 
zbliżających się gościnnych występów, „O skibę" 
zejdzie w pełni powodzenia z bieżącego repertuaru

— Koncert profesorów tutejszego Konserwa­
torium pp. Cetnera i Webera z współudziałem p." 
Drexler-Rasławsbiej odbędzie się dziś 17 b. m. 
w sali Tow. Muzycznego o 8 wiecz. Czysty dochód 
z koncertu przeznaczają artyści na cele ludowy po 
mnika »Orfąt« na Technice.

TELEGRAMY. .
O NASZE GRANICE W SCHODNIE.

Warszawa. (Tel. pryw.). W ubiegłym tygod­
niu nadeszły do W arszawy odpowiedzi Francji 1 
Anglii na notę Rządu polskiego w sprawie uzna­
nia naszych graaic wschodnich. Wczoraj otrzy­
mano odpowiedzi W fodi i Japonii. Wedle pogło­
sek, nie pozbawionych jednak podstawy, Rząd 
polski uznał te odpowiedzi jako niezadowalająco.

Gehua. (Tel. \vł.). Lloyd George oświadczył 
w sprawie wschodnich grabie Polski), iż • trwa 
przy swojem płerwafnem zdaniu., że kwestia ta 
j* rt Wrólkiem n iebcz pieczcństwern dla Europy S 
załatwioną wcześniej czy później być musi. Gdy­
by Rtfcjałiie przyjęli akt z 2. bm„ wówczas defi­
nitywne ustalenie graric tych stałoby się nie­
zbędne. Skoro to jednak rnie nastąpiło, nie zad so  
ded potrzeba tsośpiechu. można z ta sprawą za­
czekać. Barthau zgodził się ze zdaniem Lloyda 
Gcorgc‘a„

W  PASIE NEUTRALNYM ARESZTOWANIE 
PATROLU LITEWSKIEGO.

Wilno. (PAT). Władze polskie w  Wilnie o, 
trzymuią alarmujące wiadomości z pasa neutral­
nego o stałem p lo n d ro w a ttm  tam oddziałów w o jsk  
litewskich i popełtrianych przez nie gwałtach. 
Dnia 23. kwietnia br. napadło 7 żołnierzy litew­
skich na w ieś Poradzie. Dnila 24. kw iebSci. 20 
żołnierzy dokonało rabunku w e wsi Polohą. Te­
goż <Ma 10 źółnfcrzy ćtokodało raflńHieU w e  wsi 
Śteia raszki, gdzie pobito Jana Shfkfcwftm i jego 
rodzinę. Dnia 26. kwietnia 16 żołnierzy zrabo­
wało dwór Serejkiszki, własność p. Bolesława 
Szrui.idra. O wielu rabunkach i napadach żołnie­
rzy brak wiadomości, ponieważ terroryzowana 
ludność boi sic wnosić zażalenia.

Wilno. (PAT). Patrol 7. pp. litewskiej, zło­
żony K 4 żołnierzy i 1 podoficera krążył w pasło 
neutralnym. W e wsi Kurkwiłmki patrol został 
zaaresztowany przez ludność cywilną i odstawło- 
r. do placówki polskiej, która aresztowanych 
odwiozła do Wiina. Polskie władze wojskowe w  
Wilnie, kierując się pokoiowenti tendencjami, od­
niosły się do władte w  Kownfe z propozycją od1- 
claria aresztowanych żołnierzy. Protokół spisa­
ny przy badaniu żołnierzy, oraz zeznania ludności 
odesłano Ministerstwa spraw zagra rńcznych.

REAKCJA NA LITWIE.
W9tio. (AW). Białoruska prasa litewska u- 

rrieszcza następujący komunikat zatyntowdny: 
„Zaczyna się reakcja". Sejm litewski odrzuci? w 
druidem czytaniu projekt autonomii ratrlejszości 
hafódowyefi na Litwife. Krążą ]x>głoski, że, mini­
sterstwo dla .spraw b&łoróSMfcB zostanie zlikwi­
dowane.

Pomiędzy prasą niemiecką a litewską zawią­
zała się obecnie ożywiona dyskusja w sprawie 
Kłajpeda jes miastem nremieckleni i tafcicm mu- 
Kłajpeda jest miastem niemieckfean i jakiem mu­
si pozostać ze względu na traktat wersalski Je­
żeli Lfwćni okażą się dobrymi politykami i będą 
patrzeć w przyszłość kraju, nie jak romantycy, 
muszą /.rozumieć, że wszystkie względy pafiły- 
czne wiążą Ich z Niemcami. Tc jednak bronić sic 
będą enesgścznite przód oddantehl rm tego, oo do 
nich nie należy. W: odpowiedzi na ten artykuł 
„Laitwe" pisze: Litwini niczego więcej nie pra­
gną, jak przyłączenia do nich Kłajpedy, która et- 
nograficzuie i gospodarczo do m di ciąży. Do­
piero po przyłączeniu Kłajpeda Je Litwy będzie 
można mówić o przy jaz nem ułożeniu się stosun­
ków litewsko-nremieckich.

WYDALANIE UCHODŹCÓW POLSKICH.
Morawska Ostrawa. (PAT.) W  -n^śl 

ka rządowego (przystąpiły włacfee poDtyczne na 
Słoiwaczyźcde do wydajania ischodżców z CMicS, 
Kongresówki i IMooWbty — którzy po 1-szySr 
sienprria 1914 schroniS się na terytorium SJowa- 
czyzny.

KONFERENCJA KOl.EJfOWA.
Warszawa. (AW ) Dnia 2! hm. rozpoczyna 

pracę zwołana do Lwowa konferencja kolejowa, 
przewózo-taryfoWa z udziałem delegatów rii- 
mtińskich. austryjackich i czechosłowackich. 

INTRYGI NIEMIECKIE AY GDAŃSKU.
Gdańsk. (AW). 16. boi. przybył tu żaglowiec 

•Bella" pod flagą holenderską, waoząc 20 toa m a-1 
ie*iału wybuchowego dla kopalń polskich. Przar; 
tej sposobności pisma niemiodkie w  Gdańsku; 
podnoszą g)cś»y alarm, pneseseniąc przosiuko 
wyładowaniu tepjb mat-etjału w połcie jrdżóśikbń, 
atafeują Rząd polski i osfeufic oraaczetrie geń. 
fiackiitga. .,{)ie ZeitĄ  'wzywa otwarcie dó ćJo- 
n-cnstracyjnitgt! protestu i wystąpieinia z  całytńi 
sił pn-żeciw „mebezpicczeitlstWu"' 7Jsm znrgirt nate-: 
ży, że transport nett przcsy*ezaony zostanie do 
miejsca pa-zaaiaczsasfe kóleją., oo ocżyytdścfe tnie 
gnozi miastu żadnem ikefoezpteczEństwem.

SUKCES POLSKI W SPRAWIE GflsANSKA 
Genewa. (PAT.) W  Routedziafek po połwftto

odbyło się w  sekretariacie Ligi Narad&w żatfedó- 
ne :>olx»J:ńią 'JCtSW-alą Rady 'Ligi pierwsze prsie- 
dzeńie polskogdańskie pod ausjUcianti Ugi. — Q - 
beony był dyrektor Cołfean. ze s*nsmr ptt&fcScj 
p*rof. Askena-zy, gelteratny fomitisarz Ptuciński i 
pp. PrądzyAsM i Mertiifttet, ze strony vA3l?yp*



t „GAZETA LWOWSKA1' z diiaa 18. maja. 1022.

Iftiśasta Gdańska .prezydent Sałim i pp. Scfiummcr 
;ł frank, a nadto nrźęduiey sekretariatu. - -  Roz- 
.patry-wano aprawę apelu g d a ń s k ie j  dotycząlego 
^StEfikacji przez Polskę układu gtiańsko-niemiec- 
ktogo w  przedmiocie bezptórędrttoh stosunków 
sądowych. — Po. dłuższej dyskusji prezydent 
;8ahm c»fną.ł apel Odańska i przyjął wnioski re- 
sranto Addatziego z uwzględnieniem ferterpełacji 

.delegata polskiego. - •  Następnie rozważano pod­
niesioną przez generała HSćkwrga sprawę kompe­
tencji wynikających z art. 39. układu-. poisko-gdań- 
skfego, która WĘkłrBB zastała zd.ięta z porządku 
dziennego. — Dalszy cia&g rokowań odbędzie się 
we wtorek rareo.

PRÓBNE MOBILIZACJE NA UKRAINIE.
CharłłóW. (A.W). 'Władzo ukraińskie oo pe­

wien czas wprowadzają w  życie za/rządzenia mt>- 
■bigzacyjłe. Ostatnio wojsioorwy komisarz woj­
skowego okręgu Charkowskiego zarzauził, w  ce­
lach >rooMi-zacyjnycli. rejestracje wszystkich leka­
rzy. Męzczyzn począwszy od rocznika 186,1 lro- 
biet ad 1876. Rejestracja dotyczy także denty­
stów. felczerów, farmaceutów’ i siostry miłosier­
dzia. Niestawienie się do rejestracji uważać się 
będzie za .zbrodnię dezercji.

ZAMIERZONA REDUKCJA ARMJI SOWIECKIEJ
Ryga. (PAT.) Sprawa redukcji arrnji sowie­

ckiej .wejdzie rfa .porządek dzienny obrad sesji 
WCIKbij która zbierze się. w  tych dniach.

Redukcja armii • sowieckiej jest konieczną 
skutkiem bankructwa finansowego sowietów’. Ko­
misja aprowizacyjne dostarcza zaledwie potowe 

'niezbędnych artykułów spożywczych dla armjl 
Rzątd sowiecki będzie zmuszony .pod pozorem 
braku fabołatików rotaydh rozmińcie część żoł­
nierzy’. Położenie materialnie krasrioanfuejeów jest 
tak opłakane, że wścfu z nidh żebrze i że położe­
nie to ułatwia prowadzenie przez iróch agitacji.

DOPÓKI NłE UZNA PRAW CYWILIZACJI.
Londyn. (PAT.) Donoszą z Waszyngtonu: 

.„Washington Posf:“, organ' Hard.in.ga, donosi, że 
liardiny odrzuca 'wszelką myśl udziału konferen­
cji w  inadzc. Rządamerykański nie chee -mieć nie 
wspólnego z -Rosja sowiecką, dopóki ta nie uzna- 
praw cywlizaej#.

NIEMCY PRZYJMUJĄ ŻĄDANIA KOALICJI.
Paryż. (PAT.) Telegraf. Comtp. „Chicago 

Trihu#e“ podaje, że ntomiiectei minister skarbu 
. Hermes przyjął żądanie koalicji z na stępy jąconii 
zastrzeżeniami; l) Zamiast ściągania 60 miljar- 

* dów podatku zobow iązują sde Niemcy zaciągnąć 
pożyczkę wewnętrzną iw tej samej wysokości; 
2) Co się tyczy pożyczki zagranicznej, to Hermes 
oświadcza, że kw est ja ta obchodź! komitet Mor­
gana; 3) Niemcy zobowiązują się uczynić w szy­
stko, aby przeszkodzić ucieczce kapitałów’ za gra­
nicę. Odnośne narządzenia będą przedłożone ko-

misji repa racy jn-ej; 4) Niemcy przeprowadzą sta­
tystykę gospodarczą i finansową o i!c możności 
w tej samej formie ł rozmiarach oo przed wojną; 
5) W kwestji kontroli fmamsnwej Hermes wysuwa 
ząrzuty nie tyle imieniem rządu, iie raczej z eba- 
wyr przed opinią publiczną w Niemczech; 6) Rząd 
niemiecki .poczyni przed 3J,-szym hm. potrzebne 
zarządzenia, aby zapewn9ć autonomię Banku Rze­
szy.

JUŻ TYLKO CZCZE FORMALNOŚCI.
Praga. (PAT). „Pragę r Tageblafto donosi z 

Genui: Konferencja gemimska zakończyła się
właściwie jeszcze w  niedzielę, dnia 14. bm. Faktu 
tego nie zmienią mające się jeszcze odbyć posie- 
clzena, ani też posiedź rrne plenarne, zw ia n e  na 
środę. W niedzielę w imeszkaniu Lloyda Geor- 
ge‘a odbyły się obrady, w  czasie których delega­
cja wioska przedstawiła plan, w  myśl którego 
konferencja genueńska ma być uznana za ukoń­
czoną. Plan ten przy siłnem .poparciu Anglji zo­
stał przyjęty. Oorady konferencji według opinii 
kói angielskich i włoskich przyniosły następujące 
końcowe wyniki: Reprezentowane w Geinui pań­
stwa z wyjątkiem Niemiec, a tymczasowo i Rosji, 
wyślą swych delegatów do Hagi w aelu omówie­
nia sprawy rosyjskiej. Skład komisji w  Hadze od­
powiadać będzie w  przybliżeniu stosunkowi 
w  obecnej komisji rzeczoznawców. Komisja ha­
ska ma w  przeciągu trzech m iesięcy (przedstawić 
konkretne posia.nowiteJtia. Po upfywłfe 3 miesięcy 
pozestawia się poszczególnym państwom swobo­
dę zawierania odrębnych układów’ z Rosją. Ko­
misja haska podzielona będzie na 3 'sirbkomiste: 
r.a li komisję dla spraw mienia' cudzoziemców’ w 
Rosji, 2) komisję dla spraw kredytu i 3) komisję 
dla spraw długów. — Na posiecPzćnkt u U oy- 
da Gcorgcto .omawiano rówhreż sprawę 
paktu pokojowego. — W oficjalnych kołach 
konferencji panuje naogół przekonanie, że 
komere.nc.ia u Lloyda Gcorge‘a była. koneOWem 
ogniwem konferencji genueńskiej, a co po. niej na­
stąpi, jest tylko czczą formalnością.

WARUNKI AMERYKI W RAZIE JEJ UDZIAŁU 
W KONFERENCJI HASKIEJ.

Genua. (PAT.) — Przebywający w Genui 
ambasador amerykański Ch-il-d udał się wczoraj 
po południu do Sohanzerą, letórego zawiadomił, 
że Stany Zjednoczone są chętne przyjąć zapro­
szenie do Hagi pod1 dwoma waruimami: 1) że
wszystkie państwa zobowiążą się nie zawierać z 
Rosją żadnych układów odrębnych przed ostate­
cznym zakończeniem rokowań w  Hadze; 2) że 
komisja., która się zbierze w  Hadze, nic będzie u- 
poważwiona do zawierania układu z  Rosją, lecz 
tylko przedłoży odnośnym rządom swoje raporty 
i wnioski.

KURS MARKI POLSKIEJ NA WĘGRZECH,
Budapesztż (PAT.) [\Woficjalnym handlu wa­

lutowym .notowano dziś mańkę połską 18’/i do 
19łA.

ZAPOWIEDŹ PRZYJAZDU GOŚĆ. FRANCU­
SKICH.

Kraków. (Tel. wł.). 22. hm. przybywają do. 
Krakowa w przejezdnie do Lwowa przedstawicie-' 
le Związku miast francuskich w Itozbie stednmi 
osób. We środę, 24. bm. wvrtisżają om do Lwo­
wa, gdzie zabawią do 27. bm.

KLĘSKI ELEMENTARNE W ROSJI.
Moskwa. (PAT). Radio. Dotknięty kieską sza­

rańczy obszar ziemi dochodzi do 3 milionów 
dziesięcin. — Taki sam obszar nawiedzony jest
przez plagę susłów.

OFERTY KUPCOM' ANGIELSKICH.
Moskwa. (PAT). Rosyjska północno-zaclKKi- 

nia Izba handlowa otrzymała z Anglji spis firm, 
które pragną wejść wr stosunki handlowe z Rosją.

STRAJK W LODZI.
Łódź. (PAT.) Strajk urzędników' bankowych 

-.ibią.ł ■- wszystkie '• tutejsze instytucje banfedjwe z 
wyjątkiem 'Banku har»dtov -ęgr. Do strajkujących 
przyłączyła się także część woźnych.

TYDZIEŃ SPORTOWY W POZNANIU.
Poznań. (PAT.) Przy licznym udziałc publi­

czności głównie ze sfer wojskowych, odhyto się: 
wczoraj na zaiteończeme wojskowego „Tygodnie 
spóitowęgo11 uroczyste »xiśw»ęcetT!e pSerwszsego w  
Poznaniu wojskowego sta-dijonu sportowego, w y­
budowanego staraniem poznańskiego D. O. K. na 
ulicy Bukowskiej, przeznaczonego na uprawianie 
sportów przez woskow ych.

K u r s y  g i f i M ż w s

Lwśvł, dnia 17 maja gof^. 10-30.
Marki ofeńiie-Ue 13-80 (14 10--14  25)
rraakl franetłsfeie 364 (OHO—000)
Pranki szwajcarskie 760 (--)
Funty sterlingi 17 650 (— — )
Wiedeń 00-—00 (4) ’5 —;,43*5)
Korony n.etn -auitr. 39—00 !.4i?,-»-43)
K«fo«y czeskie 74.—00 (77‘00—78*)
Pr3ga ^wypłata 0©—OUOń t77'25--78*3)
Ĵ ei — (00—00 00)
Liry 211 (—)
Budapeszt — (—)
Paryż *Ł-' fQ»0’90—o00*00)
Ęerilfl (14 10 —J 4 20)
Dolary amerykańskie 5940 - 0D0T (39;0 —3980)

, kanadyjskie 382 i OftoreOO (—)
Zurych Marki yóSsP ó6’o0

Tendencja na kor. austr. i Wiedeń trochę sil­
niejsza.
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs iiłlcf-'

oiscyjny, drUga, w nawiasie curs nłeoff- 
cjainej giełdy.

t H. G. WELLS. 3)

Ogień nieśmiertelny.
Z angte.skie-go przelnżyła 

BrańOłta B roch n a lśk a .

(Ciąg daiszy.)

Na drugi dzień po pożarne adwokat p. Hus- 
sa popełnił samAoj^two. Był to stary przyiiaciel, 

, któremu p. Huss poiwierzj’} wszystkie oszczędno­
ści, mające zabezpieczyć spokojną starość jemu i 
żonie. Prawnik był zsnalczywym politykiem i 
Avó'l.iłCrmyś1 nyRfczłtnyiektem. a chcąc okazać swoją 
wiarę w rewolucję w  Roisji, dotąd kouował ru- 

' ble dla siehie i dla p. Hitssa, aż doprowadził do 
ru itry .

Wszystkie te wyoadiki rozstroiły nadmkrrę p. 
; Hussa, a na żoftę jego wpłynęły wprost druzgo­
cąco. Była to zacna, lecz bardzo wrażlfwa kobie­
ta. szczera lecz pozbawiona wytrwałości. Jak 
.prawie Wszystkie żony kierowników szkół, zaj- 

■ mowała się przez długie lato prowadzeniem go­
spodarstwa domow’ego, teraz więc pierwszym: jej 
odrnciiren było wprowadrenie ścisłej oszczędno­
ści, jednak Mieszanej, z nieznaneto prżedtem lek­
ceważeniem .‘pa-afktyczuyich zdolności męża. Dła 

jp. Htissa byłoby daleko lepiej, gdyby i ona też 
byia równie bezradną jak on sam; obecnie obją- 
#-d?v rządy nad \vV/ystkiem, sprawowała je z

pewnym rodzajem: litościwej, meanoszącej oporu, 
gwałtowności, Niemożliwem by to pozostać w  
Woldiugslanton przez wakacje wobec tragicznej, 
okopconej miny budyołktt szkolnego, ipOStattoyciła 
więc zamieszkać w  ;x>bbskiem Suudetróg-on-Sea, 
ponie^raż przed Avybtfchem wojny miejsce to 
słynęło z taibości. Tam, zapowiedziała, małżonOM 
jej musi przyjść do siebie i wyzdrowieć, a nastę­
pnie powrócić na itilćijsce, odbudować szkołę i 
starać się o poprawienie zachwianej reputacji zaA 
kładu. Przedtem uałcżaL załatwić mnóstwo for­
malności, ponieważ Wielka Brytartjfc bjrla w ów ­
czas u kiresu sWóićh y-yśiłków Wojennych, a Po­
trzebnych praocwsAtW  i materiały można było 
otrzyntoć tofeó za specjalno n pozwoletifeto i 
przez usilne starania. StirKiering-ón-Sea byte do­
brem' miejsccrr do pisania 1ks(ów, łecz gdy p. Huss 
zauważył, że nateżalóby ipojeohać do Londynu i 
■osobiście poroziHTWeć się z ludźmi wpływowymi, 
żona togo ze względów oszczędności, sptoóclu'!- 
ła się tej myśłi. a gdy obstawał pirzy niej, zailaża 
się potokiem łez.

Przybywszy do Suńderiug-ón-Sea pajd Hus- 
sowa przenocowała w  Hotelu koiejówĄffli. a cały 
poranek następny spędzała na drobiazgowem o- 
glądaitiu odpotwiedwich mieszani. Mrowiadosno, 
jęki szczegół w  skrónmym wyglądzie domu pod 
dewizą „Nad tmorzem", zwrócił toj uwagę, dość. 
że' po długich tangach udałc się jej ugodzić z pa­
nda Croome i zaafnast żądanych przez nią pięciu \

gwinei tygodniowo, ofiarować jej tjdko cztery i 
pół gwwjed. Lecz ogesrodaiatoe, jakiś niewczesny 
gość, zaTłUszony bra&tom ntieszkan:a z pd^todu 
nagłego zjazdu w StMktortnig, zaraz tego silnego 
dńią pxęK)łudniu obiecywał 6 gwinei. Pani Groome 
oiicinła wobec tego zfefwać pi^rzedhią umovrę — 
Pani Huss owa Uparto się i odtąd wszelkie stosini- 
kfi ga^podyni domu i jej lokatorów obracały się 
okok poferytej Tnlczesdam zwrotki: „otrzymtńę 
tyłkó cztery i pół gWiiiCj, a rtrogłairii otrzymać 
sześć". Pani Crdóafk: Sisałowńła ódffić SWi&ią szko­
dę przez oznaczenie odrębnyxdi opłat za użycie 
łażtertfti, ża gótowainie .pp gódzinie piątej wieczo­
rem, za czyszczeme bn.mEitrnych bńtow p Hussa 
pastą zamiast czerratSeun, za atrament, któr&go 
Ztóywaf mnóstwo na swą olbrzymią korespon­
dencję, a każdy z  tych szczegółów był powodem 
dtittoch żatargx*w i (kwasów.

Lecz na up. HussófW spaść miał crós daleko 
cięższy od wszystkiego, co cteświadczylL dotąd

Biblijny Hiob miał i utracił siedm r synów i 
tirzy córki. Nasztomi Hibbowi przeznaczony był, 
sroższy ból. Miał jedynego, ukochanego, wieS^e; 
nadziejo tokującego sjma, który służył w  kbrpu-' 
sie łcrttnkmv krótowskich. Nagte, nadeszła wSadó - 
mość, że aostał zostr/ćłouy na froncie tuźKŹec- 
kim.

(Ciąg daiszy nastąpU



o „GAZETA LWOWSKA" z dnia 18. maja, 1922.

O G Ł O S Z E N IA . " |

S E i m O A  W  S P R A W t f i  1
u t N A M t *  z a  Z M a R t Ł o o .  |

I. IV. 107/2)1/5. W drożenie postępow ania celem u- 
zinuii ■ za zm arłego. Wojeżeck K aczor z T rzcm esuej po­
w ołany w czasie mobilizacji w roku I$,i4 do służby w oj. 
sk o w tj p r /y  32 p. obr. kr. został następnie w ysiany  
na ironi rosyjski, gdzie w czasie marszu, na Iw gpgród 
w li.stopaazic 1014 i', ze zm ęczenia i w yczerpan ia  miał 
um rzeć w szpitalu w powiecie Radom skim , ( id y  zatem  

.przyjąć należy, że zacitodzi ustaw ow e domniem anie z 
par. 24 ust. cyw. przeto w draża  się na prośbo Marii 
K aczorow ei postępow anie celem uznania za zm arłego.

% •Wvds>i: sie przeto  ogólne w ezw anie, aby udzielono 
Sadow i lub kuratorow i Panu  D rowi B ronisław ow i Ga-, 
łeckieruu adw okatow i w T arnow ie, k tórego ustanaw ia 
się obrońcą w ęz ta m ałżeńskiego wiadomości o pow yż 
"wymienionym. W ojciecha K aczora w zyw a się. aby 
przed niżej w ym ienionym  -Sądem staw ił się lt.b w inny 
sposó i^ow iadouiif o sw eut życiu. Sad  tu tejszy  na po­
nowni! prośbę po dniu 1. grudnia 1922 r. rozstrzygnie
0 uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
T arnów  dnia 8 . kw ietn ia 1922. 4971 1—3

T. 776/21/6. W drożen ie  postępow ania  celetn uzna­
nia za zm arłego . T adeusz  Jęd rze jew sln  syn  L auren tego  
ur. 21. październ ika  1872 w  Sobow ie, ro lnik, o sta tn io  
•w C zeterbokach  zam ieszka ły , w y jech a ł w r- 1902 do 
P ru s  na  ro bo tę  i od tąd  mimo usilnych poszuk iw ań  nie 
m a o nim w iadom ości- M ożna z a te m  p rzy jąć , iź za idą  
;w aruuki u staw ow ego  dom niem ania śm ierci po m yśli § 
24 1. 1 u- c. W obec tego n,i w uiosek A nny Jęd rze jo ­
w skiej w d raża  się postępow an ie  cełein uznania w y­
mienionej osoby za zm arłą  a zw iązku m ałżeńskiego 

-zaw arteg o  na dniu 3.1- p aźd z ie rn ik a  1898 m iędzy w y ­
m ienionym  a w ninskodaw czy tiią  za  rozw iązan e . W ia- 
.domośc! o zaginionym  należy  udzielić sądow i lub adw - 
■Dr- Filipowi Zorerowi w e L w ow ie  k tó rego  u stan aw ia  
się ku ra to rem  o raz  obrońcą w ę z ła  m ałżeńsk iego- Za­
ginionego w z y w a  się ab y  się iaw il p rzed podpisanym  
isądem o ile ży je  lub w inny sposób d a ł znać o sobie- 
:Ro dniu 31- grudnia  1922 jednak nie p rędzej iak w  1 
rok od d n ia  ogłoszenia tego  zarządzen ia  w  gazecie  u- 
rzędow ej sąd  na ponow ny w niosek wyda" o s ta teczn e  
o rzeczen ie .

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII- 
L w ów , dnia 27. grudnia 1921. 4437
T. 665/21 /4. W d ro żen ie  postę.pi ,vąnia ceierr ązna- 

pfa za zm arłego . Jan P aczkow sk i sy n  Rozalii urodzony 
dnia 1. grudnia 1884 w  B iłce , rolnik, o sta tn io  zam ie­
sz k a ły  w Biłce sz lach eck ie j, b ra ł udział w  w olnie ja ­
ko żo łn ie rz  au striack i i w edie p rzep ro w ad zo n y ch  d o ­
chodzeń d o s ta ł się do niewoli w łosk ie j, z k tó re j po­
czą tk o w o  p isa ł, zas od roku. 1916 nie m a o nim w ia­
domości- M ożna zatern p rzy jąć , iż za jdą  w a ru n k i u sta ­
w o w eg o  dom niem ania śm ierci po m yśli §  24  [. 2  u c- 
w zgl. u s t. z dnia 31. m arca 1918 Nr- (28 Dzpp- Z a rz ą ­
dzą się ted y  na w niosek K aroliny W rób lew sk ie j postę­
pow anie cciem uznania w ym ienionej osoby  za  zm arłą- 
O głasza się zatem  w ezw an ie  aby  udzielono w iad o m o ­
ś c i  o zaginionym  Sądow i- Zaginionego zaś w zy w a  się 
ab y  się jaw ił p rzed  podpisanym  Sądem , o ile żyje, lub 
w inny sposób  dał znać o sobie. P o  dniu 31- m aja 
1922 Sąd  na poeow ny w niosek w yda o s ta leczn e  o r z e - : 
czenie-

Sąd ok ręg o w y  cyw ilny  O ddział VII- 
L w ów , dnia 31. października 1921- 4438
T- 7Ó2/21/6- W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego , p io t r  P ok inbroda syn  Jan a  u rodzony  
12 . m arca  ?880 w  T orkach , rolnik, o sta tn io  zam ieszkały  
w  B yszow ie, b ra ł u d z ia ł w  w ojnie jako  żo łn ie rz  austr- 
p rzy  41 p. p. i w edle p rzep ro w ad zo n y ch  dochodzeń z a ­
g in ą ł w  lecie 1917. M ożna zatem  p rzy jąć , iż zaidą 
■warunki u staw ow ego  dom niem ania śm ierci po m yśli § 
24 I- 2 u- c- w zg l. ust- z 31- m arca  1918 Nr, 128 Dzpp. 
W obec tego na w niosek  P au liny  Pok inbroda w o raża  
się postępow anie celem  uznąn ia  w ym ien ione j osoby  za 
z m a r łą  a zw iązku  m ałżeńsk iego  zaw arteg o  na dniu 21 
lu tego  1905 m iędzy  w ym ienionym  a  P an liną  P o k o ty ło  
za ro zw iązan e . W iadom ości o zaginionym  należy  u- 
dzielić Sądow i albo adw- Dr. Jó ze fo w i U lam ow i w e 
Lw ow ie, k tó reg o  u s tan aw ia  sic kuratorem  o raz  ob ro ń ­
cą w ę z ła  m ałżeńskiego- Zaginionego w z y w a  się, aby  
się  jaw ił p rzed  podp isanym  Sądem  o ile żyje lub w 
iiinv sposób da ł znać o sobie- P o  dniu 31. llpea 1922, 
jednak nie p rędzej iak w 6 m iesięcy  od dnia o g ło sze ­
ni w  G azecie urzędow ej sąd  na ponow ny w niosek 
w yda o s ta te c z n e  orzeczenie-

Sąd  o k ręgow y  cyw ilny  O ddzia ł VII*
L w ów , dnia 13- s ty czn ia  1922. 4440

* T. 262/21/8. W drożenie  postępow ania  celem  nzna- 
nia za zm arłego- Iw an  B adan  syn  L eśka, ur- 18- c z e r ­
w ca 1S59 w W uice m azow ieckie! z o s ta ł p rzez  w o jsk a  
w ęg iersk ie  w  r. 1914ź a re s z to w a n y  i in tę rn o w an y  w 
P reszb u rg iu  Tam  w  styczn iu  1914 zach o ro w ał na tyfus
1 w k ró tc e  z m a r ł co pośw iadczy ł k"s. M ichał B ała* Mo­
żn a  za tem  p rzy jąć  iż zajdą w arunk i u s taw o w eg o  do­
m niem ania śm ierci po m yśli §  24 1- 2 uc. w zg l. ust- z 
31- m arca  1918 Nr- 12S Dzpp. W obec tego na w niosek 
M arji B adan w d raża  się postępow an ie  celem uznan ia  
w ym ienionej osoby za  z m a r łą  a zw iązku  m ałżeńsk iego  
za  S tartego na dniu 14- -u tego 1911 m iędzy  w ym ienio* 
nvm  a w nioskodaw czym ®  z a  rozw iązany - W iadom ości 
o  zaginionym  n a leż y  udzielić S ądow i albo adw -. D row i 
A ugustow i P lodrow i we L w ow ie, k tó re g o  u s tan aw ia  
się k u ra to rem  oraz obrońcą w ęz ła  m ałżeńsk iego . Za­
ginionego w z y w a  się aby się jaw ił przed podpisanym  
:Sądem  o ile ż y ie  lub w inny śposdb dał znać o sobie,,

Po  dniu 30- cze rw ca  1922 jednak nie p ręd ze j jak w  6 
m iesięcy od dnia o g ło szea i*  tego  za rząd zen ia  w gaze ­
cie u rzędow ej sąd na ponow ny w niosek  w y d a  o s ta te ­
czne orzeczenie-

Sąd  okręgow y cyw ilny  O ddział VII.
Lw ów , dnia 27- listopada 1921. 4-444
T- 757/21/4. W drożenie postępow ania celem  u- 

znariia za zm arłego . 1) A nna S osnow ska zam- Rak 
có rka W a sy ia  Sosnow skiego ur- 20- m aja 1SS5 w Do- 
b rostąnach  tam że o s ta tn io  zam ieszkała  i 2) M ichał 
Rak syn G rzegorza, ur. 1- lutego 1877 w D o brostana .h  
rolnik, o s ta tn io  tam że zam ieszk a ły , w y jecha li w  r. 1915 
z cofającym i ;ię  w ojskam i rosyjskim i i tam  w gub Ka-

■ m ry n o sław sk ie i zm arli a to M ichał Rak w  styczn iu  
19"20 a Anna Rak na w n sn ę  1920. M ożna zatem  p rzy ­
jąć , iż zajdą^ w a ru n k i us aw ow ego dom niem ania śm ier­
ci po m yśli §  24 i- 2 uc- wzgi. u si- z 31- m arca  1918 
Nr- 128 Dzpp- W obec tego na w niosek  Iw ana  S osno ­
w skiego w d ra ż a  się postępow anie celem  uznania  w y ­
mienionych osób za zm a rłe . W iadom ości o zag in ionych  
należy  udzielić Sądow i. Z aginionych w z y w a  sie aby  
się iawil: przed podpisanym  Sądem  o ile ży ją  lub w 
runy sposób dali znać o sobie- P o  • dniu 30- c z e rw c a  
1922 v zg ędnie w 6 m iss ię /y  od dnia o g ło szen ia  tego 
zarządzen ia  w gazecie u rzędow ej sąd  na ponow ny 
wniosek, w yda o s ta teczn e  orzeczenie-

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział VII- 
Lw ów , dnia 3. g rudn ia  1921- 4445
T- '9 4 /i0 /8 : W drożenie  postępow ania celem  uzna­

nia m a łż e ń s tw a  za  rozw iązane- Tus- u c h w a łą  z 24- li­
sto p ad a  1921 lp- 8 uznano M ichała M a tu sza  syna  To­
m asza, ur-^15- listopada 1887 w K ulikow ie, ro ln ika, o- 
sta tn io  w  Ż ółteńcach zam ieszkałego , gdyż on iako ż o ł­
nierz ati3 ir- w bitw ie pod K rasnem  w r- 1914 w nie­
zn an y  bliźei sposób za g in ą ł. O becnie z ą rz ą d z a  s ię  na 
ponow ny w niosek  M arii M atusz p o stępow an ie  celem 
uznania zw iązku  m ałżeńsk iego  z a w a rte g o  na dniu 14- 
lipca 3910 m ędzy  w ym ienionym  a K a ta rzy n ą  W ycho- 
peń za rozw iązane- W iadom ości o zaginionym  należy  
udzielić Sądow i albo adw - Dr- Józefow i P a rn aso w i w e

■ Lw ow ie k tó reg o  u stanaw ia  się ku ra to rem  o raz  obrońcą 
w ęz ła  m ałżeńsk iego- Z aginionego w zy w a  się  ab y  się 
jaw ił p rzed  podpisanym  Sądem  o ile ży ie  lub w inny 
sposób d a ł znać o sobie- Po  dniu 30- czerw ca  jednak 
nie p rędzei jak w 6 m iesięcy od dm a ogłoszen ia  edy- 
ktu w gazecie u -zędow ej Sąd na ponosvny w niosek 
w y d a  o s ta teczne  orzeczenie-

Sad ok ręgow y  cyw ilny  O ddział VII.
L w ów , dnia 24- listopada 1932- 4443
T. 73 8/21/4. W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem  uzna­

nia za zm arłego . A ndrzej K owalski, syn Jak ó tn  ur. 5/12- 
1885 w Ż uraw ce, rolnik, o statn io  zam ieszkały  w Żu- 
raw cc. b ra ł udział w w ojnie jako  żo iu le rz  au str. przy 
34 p. o. kr. i w ed le  p rzep row adzonych  dochodzeń  za ­
ginął w r. 1914 na froncie  rosyjskim . M ożna zatem  
przyjąć, iż z a jd ą  w arunki ustaw ow ego  dom niem ania 
Śmierci po  m yśli §  24. 1. 2. u. c. w zg l. ust. z  31/3.
.Ii/18 Nr. 128 dzpp. W obiC  tego  na w niosek  Glikierji 
K ow alskiej w draża s ię  postępow an ie  celem  uznania wy­
mienionej osoby za  zsna 'łą , a  zw iązku m ałżeńsk iego  
/.aw artego na dn u 22/10. 1910 rc-ięd y w ym ienionym  & 
w n ioskodaw czvnią  za rozw iązany. W iadom ość: o zag i­
nionym należy  udzielić sądow i albo adw . Dr. F ilipow i 
Zorefow i w e L w ow ie, k tó rego  u stanaw ia  się  kuratorem  
o raz  ob ro ń cą  w ęz ła  m ałżeńsk iego . Z aginionego w zyw a 
się  aby się jaw ił p rzed  podpisanym  sądem  o ile żyje 
lub w inny sp o só b  d a ł znać o so b ie . Po dniu 30. c ze r­
w ca 1922 jednak  nie p ręd ze j jak w 6 m iesięcy od  dnia 
og łoszen ia  teg o  zarządzen ia  sąd  na ponow ny w niosek 
w yda o s ta te c z n e  o rzeczenie .

Sąd okręgow y cywilny O ddzia ł VIi.
Lwów , dnia 16. grudnia 1931, 4456
T. 401/81/2. W drożen ie  po stęp o w an ia  celem  u- 

znania za zm arłego . M ichał L eszczyszyn  syn Fedia, u ro ­
dzony w r. 1889 z a m ie s z a ły  w  P o b /re ż u  Sp. S tan is ła ­
w ów , pow ołany ogóm ą dem obilizacją  do w oj s t a  au str. 
o d szed ł na fron t i od 1916 roku nie ma o nim żadnej 
w iadom ości. Gdy zachodzi u staw o w e dom niem anie 
śm ierci tegoż w d raża  się na p ro śb ę  N aści L eszczyszyn  
po stępow an ie  celem  uznania za  zm arłego  zag in ionego . 
W iadom ości o zaginionym należy udzielić S ądow i lub 
kuratorow i Sem kow i M orozow i w P obereżu . M ichała 
L eszczyszyna w zyw a się  by p rzed  podpisanym  bądem  
jaw ił się  lub w inny sposób  d a ł z m ć  o sw em  życiu. 
3ąd  tut. na ponow ną p ro śb ę  po dniu 26. lis to p ad a  1922 
w yda o s ta te c z n e  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y O ddzia ł IV- \  
S tan isław ów , dnia 17. październ ika  1921. 4935
T . 636/21/6. W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem  uzna­

nia za  zm arłego . M ichał B iniew icz, syn S tefana ur. 26/10. 
1878 w Horyńcu, rolnik, o sta tn io  ta m ie  zam ieszkały 
b ra ł udział w w ojnie jako  żo łn ie rz  austr. przy 2 0  p, p. 
i w ed le  p rzep ro w ad zo n y ch  dochodzeń  zag inął fron ­
cie rosyjskim  w r. 1917 gdyż o s ta tn ia  w iadom ość od 
niego pochodzi z 1 1 /6 . 1917. M ożna ża lem  przy jąć, iż 
za jdą  w arunki u staw ow ego  dom niem ania śm ierci po 
myśli §. 24 1. 2. u. c. w zgi. 31/3. 1918 Nr. 128 dzpp. 
W obec te g o  ua w niosek  Marjś B iniaw icz w d raża  cię 
po stęp o w an ie  celem  uznania w ym ienionej o so b y  sa  
zm arłą  a zw iązku  m ałżeńsk iego  zaw arteg o  na dniu 1 0 . 
czerw ca 1900 m iędzy w ym ienionym  a M arją T o k ar za 
rozw iązane. W iadom ości o zaginionym  należy udzielić 
sądow i albo  ad w . Dr. H enrykow i R egenbogenow i we 
Lwow ie, k tó rego  ustanaw ia  się kuratorem  o ra z  o b ro ń ­
cą w ęz ła  m ałżeńsk iego . Z agin ionego  w zyw a s ię  aby się 
jaw ił p rzed  podpisanym  sądem  o i,e ży je  lub w inny 
sposób d a ł znać o" sob ie . P o  duiu 30. czerw ca 1922 je ­
dnak nie p rędze j jak  w 6 m iesięcy od  dnia og łoszeu ia  
tego zarządzen ia  w  gazecie  u rzędow ej sąd  na ponow ny 
w niosek w yda osta teczne  orzeczenie .

Sąd okręgow y cywilny O ddzia ł V»L 
Lwów, dn ia  23. g rudnia  1921. 4446
T. 751/21/3. W drożen ie  p o stępow an ia  celem  u zna­

nia za  zm arłego. T o m asz  M utirycki s. Jak ó b  i urodsfcay 
16/10. 1879 zam ieszkały  w Lachow each Sp. faohorodcza- 
uy pow ołany  ogólną m ubiiizacją do w ojska austr. w al­

czył w K arpatach  w r. 1914 i od teg o  czasu  p e ma o 
nim żadnej w iadom ości. G dy zachodzi u staw o w e  do­
m niem anie śm ierci te g c ż  w draża  się  na p rośbę  Ana­
staz ji M udryckiej p o stęp o w an ie  celem uznenia za zm ar­
łego zaginionego. W iadom ość o zagii, onym należy u- 
dz,elić Sądow i lub knratorow i W asylow i M ua.ycuiem u 
w Lachówcach. T om asza  M udryckiego w zyw a się by 
przed podpisanym  Sądem  jaw ił się luo w inny sposÓ J 
dał zn ać  o sw em  życiu. Sąd na ponow ną p ro śbę  po 
dniu 20 listopada 1922 w yda o s ta teczn e  o rzecze  ue.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
S tan isław ów , dnia 23. styczn ia  1922. 4934
T. 704/21. W drożenie p o stęp o w an ia  celem  udo" 

w odnienia śm ierci. W asyl Melnyk s. iw ana urodzony 
18/4 1889 zam ieszkały  w K oropcu Sp. P o to k  zloty, pc 
wołany 1919 ro k u  do  w ojska ukr. o d szed ł na front u 
jak w ykazały  dochodzenia  zm arł w  grudniu 1919 na ty ­
fus w ZuczynCe. G dy w obec po w y ższeg o  je s t p r a w u i-  
potiobuem , że wyż w ym ieniony pon ió sł śm ierć, p rze to  
na p ro śb ę  Anny M .l.iyk  w draża  się postępow an ie  ce ­
lem  u d o w o d n ien ia  z a sz łe j śm ierci zaginionego. W yda e 
się p rz e ‘0  ogólne w ezw an ie  aby uw iadom iono  Sąd alco  
kuratora W asyla  P ileckiego w K oropcu aż  do dnia 20. 
sierpnia 1922 o zaginionym . Po upływ ie pow yższego  
czasokresu  i po p rzep ro w ad zen iu  i p o ó ję c u  dow odów  
będz ie  rozs trzygn ię te  o d o w o d z ie  zasz łe j śm ierci.

Sąd ok ręg o w y . O ddział IV- 
S tan isław ów  dn ia  20. s ty c z n ia  1922. '4 9 -0
T. 312/21/7. W drożenie p o stęp o w an ia  celem  uzna­

nia za zm arłego. Jan R em poła, syn A daibe;ta  ur. dni- 
19/1. 1880 w Lukawcu, rolnik, o s ta tn io  w  Łukawcu za­
m ieszkały b ra ł udział w w o jn ie  jako  żo łn ierz  au Ir. 
przy 32 p. p, i w ed ie  p rzeprow adzonych  oochodzeń 
ginął w  dniach od 18. do  22. październ ika  1915 
froncie w łoskim  na D oberdo . M ożna zatem  pi z , jąć, ż 
z a jd ą  w arunki u staw o w eg o  dom niem ania śm ierć, , 
myśli §- 24 1. 2. u. c. Wzgl. ust. z 31/3. 1918 N;. 128 
dzpp. W obec tego  na w niosek K aiarzyny k em po i 
w draża się  p o stępow an ie  celem  uznania zagiuiom-g,. 
za  zm arłego . W iadom ości o  zaginionym  należy  udziciic 
sądow i aibo adw . Dr. Z dzisław ow i Sułkow skiem u we 
Lwowie, k tórego  u stanaw ia  się kuratorem  oraz  obrońcą 
w ęzła  m ałżeńsk iego . Zaginionego w zyw s się aby się ja­
wił p rzed  podpisanym  sądem  o ile ry je  lub w  inny 
sposób  dał znać o sob ie . Po dniu 31. lipca 1922 jednak  
nie p ręd ze i jak  w b m iesięcy o d  dnia og łoszen ia  tego  
zarządzen ia  w G azecie u rzędow ej sąd  na ponowny 
w siosek w yda osta teczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny O ddział VII,
Lw ów , dnia 10- s tyczn ia  1922. 4418
T. V. 12/22/5, M>chał M aczuga urodzony 1891. r. 

w T arnogórze, syn F ranc iszka  i K atarzyny, po zg ło sze ­
niu się w sierpn iu  1914. r. do 90. p . p. w Jrro s ław iu , 
b ra ł udział w w ojn ie  z 6  k o m p an ią  teg o  pułku na 
froncie rosyjskim  a w szczegó lności w dniu 25. g rudn ia  
1.14. r. w czasie  a tak u  R osjan  na  w ojaka aastrja ck ie  
w okolicy S trzyżow a i tam że  z a ję ty  kopaniem  row u 
óla k a rab in ó w  m aszynow ych  trafiony sz rapne le in  n le - 
nrzy jacielsk im  p o n io s ł śm ierć. Gdy za tem  przyjąć na- 
ieży, ż e  zachodz i u s taw o w e  dom niem anie z § i .  ust 
z 31. m arca 19J&. r. L. 128. Dz. ? . p. w draża  się na 
p rośbę  Jęd rzeja  G raba postępow anie , celem uznania za 
zm arłego , zaginionego. W ydaje się ogólne w ezw anie, aby 
udzielono  Sądow i lub kuratorow i adw . Dr. Krzyśc-iako- 
wi w  R zeszow ie, w iadom ości o pow yż wym ienionym . 
M ichała M aczugę w zyw a się, aby przed niżej w ym ienio­
nym S ąaem  staw ił się lub w inny sposób  uw iadom ił o 
sw em  życia. Sąd tu te jszy  na  po n o w n ą p ro śb ę  po dmu 
30. w rześn ia  1922. r. rozstrzygn ie  o uznaniu  za  zm ar- 
ego . Sad okręgow y O ddzia ł V. ■

R zeszów , 10. m arca 1922. 4126
T. IV. 88/21/2. W d ro żen ie  p o stęp o w an ia  celem  

uznania za  zm arłego . A ntoni D ziadoń syn  A ndrzeja  i 
Heleny z P ad ó w  D ziadoniów , urodzony  28. w rześn is 
1887. r. w  S łopnicach k ró lew sk ich  pow iec ie  lim an ó w - 
skini, jako  ż o łn ie rz  b. arm ji austr. zag iną ł w w ojnie w 
cze rw ca  3915. r. i o d  teg o  czasu  nie daje  o s o b ie  z n a ­
ku życia. G dy zatem  p rzy jąć  naieży, że z ach o d z i u- 
s taw ow e dom niem anie z §  1. u staw y z 21. m arca i91S. r. 
L. 128. Dz. p. p., p rze to  w draża  się na prośbę  M aiji 
D ziadoń  p ostępow an ie , cei.^m uznania za  zm arłego  za­
ginionego. W ydaje się p rze to  ogólne w ezw an e, aby u- 
dzielono Sądow i w iadom ości o  pow yż  w ym ienionym , a 
jego  sam ego, w zyw a się, aby p rzed  tu te jszym  Sądem  
-:tawił się lub w  inny sp o só b  uw iadom ił o sw em  ży­
ciu. Sąd tu te jszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 31. paź­
dziernika 1922 . r. ro zs trzy g n ie  O uznaniu za zm arłego .

Sąd okręgow y O ddział 1V„
Nowy Sącz dn ia  27. czerw ca 1921. 4092

T. 182/ 2 0 / 3 . W drożenie  postępow an ia  celem  uzna­
nia za  zm arłego . A ndrzej L eb iszczak  z Łużka doi a ego 
w niósł o uznanie Jana  L ebiszczaka za zm arłego . Z z e . 
znań św iadka M ichała F idyka w ynika, 4e w dniu 24- 
w rześn ia  1915. r. w  R ostow ie  n ad  D onem  zm arł Ja r  
L ebiszczak, k tó ry  p rzeb y w a ł tam  w  niew oli ro sy .sk ie j. 
W rayśi u staw y  z 18. lu teg o  1883. r. Nr. 20. Dz. p. p. 
w d raża  się  p o s tęp o w an ie , celem  uznan ia  za  zm arłego  
W ydaje s ię  p rze io  ogólne w ezw anie, aby u d z ie lono  S ą­
dowi w iadom ości o  pow yż w ym ienionym . Sąd tn te jszy  
i:a ponow ną p ro śb ę  po dniu 1. p aździern ika  1920. r. 
rozstrzygn ie  o uznaniu za zm .irłego.

Sąd okręgow y O ddział V.
Sam bor, dnia 1 7 .'c ze rw ca  1920. 3883
T. V. 77 /2 1 / 7 . Ignacy Ryś, u ro d zo n y  1881. jr. w 

S tan ach , syn  K aspra i T ekli, g łuchon iem y, z p o c z ą t­
kiem lis to p ad a  1914. r. zo s ta ł p rzez  żo łn ierzy  p o s trz e ­
lony w  brzuch  i śm ie rte ln ie  raniony i o d tąd  ślad  za 
n;m zag iną ł. G dy zatem  przy jąć należy, że  zachodz: 
u staw ow e donsniem arie  z  §  24. r. 3. ust. cyw . w draża  
się na p r o ś b ę  Jó ze fa  G rębow ca, pe łnom ocn ika  Jana  i 
A ntoniego R ysiów  postępow an ie  celem  uznania  za zm ar­
łego zaginionego. W ydaje się ogólne w ezw anie, ab yndz ie - 
loao  Sądow i lub adw . Dr. Schaufelow i w R zeszow ie, w ia­
dom ości o pow yż w ym ienionym . Ignacego R yś w zyw ż 
się, aby p rzed  niżej wymienionym Sądem  staw ił się  lub 
w inny sposób  uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd tutejszy na
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po ao w aą  p ro śb ę  po dniu 25. kw ietn ia  1923. r. ro zs trzy - 
g o it o- w raan iu  na zm arłego.

Sąd okresow y, O ddział V. 
r  Rzeszów, daia  25. m arca 19;:2. £779

T.IV . 18/22/4. W drożenie  p o stępow an ia  celem  u- 
znania  za zm arłego . Jędrzej O ciepka, syn F ranciszka 
i M igda leńy  Leśniak, u rodzony  w P iek iełku  daia. 6 . p  ż- 
dzieruika ls75 . r., żo łn ierz  32. p. p . obr. kraj. b armii 
au str., b ra ł udział w b itw ie  pod D iberdo  w p aźd z ie r­
nika 1915. r . i od teg o  czasu  nie da je  znaku  życia. Gdy 
zatifm  nrzyjąć należy, ze  zachodzi u staw ow e dom niem a­
nie z §  i .  u st. z  d ii a 31. m arca 1918. r. L. 128. Dz. p. 
IV  p rze to  w draża się na p re śb ę  M arii O ciepka w  P ie ­
kiełku postępo  w anie, celem  uznania za zm arłego  ~  zag i­
nionego. W ydaje cle p rze to  ogólne w ezw anie aby udz ie ­
lono tu te jszem u  Sądow i lub kuratorow i adw . D row i 
N ow akow i w N owym Sączu w iadom ości o pow yż w y­
m ienionym , a jego  sam ego, o ile po zo sta je  przy ży­
ciu, w zyw a się, aby przed: tu te jszym  Sądem  staw ił się 
lub w inny sposób  uw iadom ił o cwetn życiu. Sąd tu te j­
szy na ponow ną prośbę  po dniu 30. listopada 1922. r. 
w n iesioną  rozstrzygn ie  o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
N ow y Sącz, 10. m arca 1922. 4099
T. 57/22/2. S tefan  P erizok , syn P io tra , urodzony  

19. lu tego  1885. r. w T udo row ie , jako  żo łn ie rz  au str. 
95. pułku i iech., b ra ł udział w b itw ie p e d  B ochnią i 
raiał zo stać  raniony w listopadzie  1914. r. o d  k tó reg o  
to  czasu  w szelki ślad  za  nim zag iną ł. G dy zatem  p rzy ­
jąć  m ożna, źe  za is tn ie ją  warunki u staw ow ego  dom nie­
m ania śm ierci w m yśl ustaw y z 31. m arca 1918. r. Nr. 
128, Dz. u. p. z a rz ą d z a  się na w n iosek  Jew dochy  B e­
nzole p o stęp o w an ie , ce lem  u zn an ia  w ym ienionej osoby 
z a  zm arłą  a zarazem  c g ‘a sza  s ię  w ezw an e, ażeby  n- 
dzielono w iad em aśc i o zaginionym  Sądow i a lbo  Dr, 
G rzybow skiem u, adw . w C zorikow ie . k tó rego  u s ta iia . 
w ia się  ku ra to rem  zag in ionego , S tefana P erizo t. w zy­
w a się, ażeby  s ta w ił się  w tu te js z y m  S ąd iic  łub w i n ­
ny sp o só b  d a ł znać o sobie. P o  dniu 15. lis to p a d a  1322. 
r. Sąd na ponow ny w niosek o rzek n ie  o s ta teczn ie  o u- 
znau iu  za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
C zortków  ,14. kw ietn ia  1922. 4821
T. 598/21/8. W drożen ie  p o s tęp o w an ia  celem  u- 

enania za  zm arłego . A ndrzej Z m łocki, sy n  Ok-ksego 
i Michaliny urodzony 24. m arca 18:14. r. ro ln ik , o sta tn io  
w Zom iskaeti, b ra i u d z ia ł w w ojn ie  jako  żo łn ie rz  u lna- 
iński 1 w ed le  p rzep ro w ad zo n y ch  d o ch o d zeń  m iał dnia 
7. styczn ia  1920. r. zachorow ać w Szpik.owie ;ia U kra­
inie ua tyfus plam isty i daia  nasrępnego  um rzeć M oż­
n a  zatem  przyjąć, iż  z a jd ą  w arunk i ustaw ow ego  do­
m niem ania śm ierci po  myśli §  24. 1. 2. ust. cyw . w zgj. 
ust. ł  31- m arca 1918 r. Nr. 128. Dz. p. p. W o b :c  tę ­
ga na w niosek Zcnji Zaofockiej w d raża  się postę  powa­
nie, celem  uznania  w ym ienionej o soby  za  zm arłą  a 
zw iązku  m ałżeńsk iego  zaw arteg o  ua dniu łtOwmaja 1909 ' 
m iędzy w ym ienionym  a w n io sk o d aw czy m ^  zą  rozw ią-

W -iadam ośob<«izaginionyib należy  udałeli-ćSądo- 
-yyi a lb o :a d w ,;D r-  Filipow i Z orefow i w e 
reg o  u stan aw ia  się , ku ra to rem  o raz  o b ro ń cą  w ęz ła  m -;ł- 
źeriskiego. Z aginieuego w zyw a S'ę, aby jaw ił s ‘ę p rzed  
podpisanym  Sądem , o i!e żyje, lub w inny sposób  d a ł 
znać o sobie. Po dniu 1, w rześn ia  1922. r. jed n ak  nie 
p rędzej jak  w 6 m iesięcy od dnia og ło szen ia  tego  za­
rządzen ia  w gazecie  u rzędow ej Sąd na p o now ny  w nio ­
sek w yda o s ta te c z n e  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y cywilny, O edział Vil.
Lwów, daia  7. lu tego  1922. 4111
T. 992/2,1/6. W drożenie  p o stęp o w an ia  celesn u- 

znania  za zm arłego , G rzegorz (H ryńko) ju rczyszyn , 
syn Iw ana i M arji, u rodzony  15. s ie rp n ia  1873. r. w 
Z aw idow icacb, rolnik, o sta tn io  zam ieszkały  tam że, brat 
u dzia ł w w ojnie jako żo łn ie rz  au str. i w ed le  p rzep ro ­
w adzonych dochodzeń w stąp ił do  w ojska austr. w r.
1914. O sta tn ia  w iadom ość od niego pochodzi z końca
1915. r. z n iew oli ro sy jsk ie j z K ijowa. M ożna zatem  
przy jąć, iż  za jdą  w arunki ustaw ow  ego  do m niemania śm ier­
ci po myśli §24 . 1. 2. u. c. wzgk ust. z 31. m arca 1918. 
r. Nr. 128. D z. p. p, W obec tego  na w n iosek  M ichała 
Ju rczyszyn  a w draża  Się postępow an ie , celem  uznani;: 
w ym ienionej osoby za  zm arłą . Z aginionego w zyw a się 
aby jaw ił się  p rzód  podpisanym  bądem , o ile żyje, lub 
w inny sposób  d a ł znać  o sob ie . W iadom ości o z a g i ­

nionym  należy udzie lić  Sądow i, albo  adw . Dr. A dolfo­
wi W ittliisow i w e Lwowie. P o  dniu i .  w rześn ia  1922. r. 
jed n ak  nie p rędzej jak w 6  m iesięcy od dn ia  o g ło sze ­
nia tego  za rząd zen ia  w gazecie  u rzęd o w ej Sąd na  po ­
now ny-w n iosek  W ydą o sta teczn e  o rzeczen ie .

Sąd  okręgow y cyw ilny O ddział VII.
Lwów, dnia 25. lu te g o  1922. 4601;
T. 495/21/8. W drożen ie  postępow an ia  celem nzna- 

.rta za zm arłego. P iofr K ułaga, syn A dalberta  i Elżbiety 
u rodzony  dnia 5. k w ie tn ia  1856. r. w Jam nicy, rolnik, 
osta tn io  w H ucie obedyńsk ie j zam ieszkały , b ra ł udział 
w w ojnie jako  żo łn ie rz  au str. p rzy  17. p. p. obr. kr. 
i w edle  p rzeprow adzonych  d ochodzeń  w sląp ił do w oj­
ska  au str. z ogó lną  m obilizacją  a  o sta tn ia  w iadom ość 
od niego pochodzi z  sierpn ia  1914. r. M ożita zatem  
przyjąć, iż za jd ą  w arnnbi u s taw o w eg o  dom niem ania 
śm ierci pt> myśii §  24. ł, 2. u st cyw . w zgl. uśt. z 31. 
m arca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. Wobec tego  na  wnio 
sek Anieli z R ękasów  Kttłaga w d raża  się postępow an ie , 
ceiem n znan ia  w ym ienionej osoby  za zm arłą , a  zw iąz ­
ku m a łżeń sk ieg o , zaw artego  na dniu 21. m aja  1912. r 
m iędzy w>m euionym a w a io skodaw czyu ią  za  ro z w ią ­
zany. W iadom ości o zaginionym  należy udzielić Sądo­
wi albo adw okatow i Dr. L azarow i Z ionow i w e L w ow ie, 
k tó rego  ustanaw ia się ku ra to rem  oraz  ob rońcą  w ęz ła  
m a łirń s ld eg o . Zaginionego w zyw a się, aby jaw ił się 
p rzed  podpisanym  Sądem , o ile żyje, łub w inny sp o ­
sób d a ł zrutć o sobie. Po dniu i .  w rześn ia  1922. r. w zg lę­
dnie w 6 m iesięcy c a  d n ia  o g ło sz e n ia  teg o  z a rz ą d z e ­
nia w gazecie  u rzędow ej Sąd na  ponow ny  w niosek w y ­
da o s ta teczn e  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y cywilny O ddzia ł VI!,
Lwów, daia 2L  lu tego  1922, 4612

T. 3/22/6. W d ro tę  de postępow ania  celem  uznania 
za zm arłego. Ignacy K owal, syn Jana  i T acjanny u ro ­
dzony 80. grudnia 1383. r. w O lch o w cu , rolnik, o sta tn io  
w Ł opusznej zam ieszkały , b ra ł u d z ia ł w  w ojnie jako 
ż o łn ie rz  au str., z ogólnem  pow o łan iem  w r. 1914. po- 
czem  w alczy ł na frottcie rosy jsk im . O sta tn ia  wi dom ość 
od niego p o chodzi z sie rp n ia  1914. r. w ed te  inform acji 
C zerw onego  krzyża m ał 'd o s ta ć  się do niew oli ro s y j­
skiej. M ożna zatem  przyjąć, Iż z a jd ą  w aruuki ustaw ow e­
go dom niem ania śm ierci p o  n-yśli §  24. L 2. ust. cyw. 
wzgl. ust. z 31. m arca 1918. r. Nr. 128. Dz. p .p .  W obec 
tego na w niosek M ałanki Kowal w draża  się p o s tę p o ­
wanie ceiem  uznania w ym ienionej osoby  za zm arłą a 
zw iązku m ałżeńsk iego  zaw arteg o  na dniu 2 1 . li-,tópacta 
1907. r. m iędzy w ym ienionym  a M elanj.j iśirków z; 
rozw iązany. W iadom ości o zaginionym  należy udzielić 
Sądow i albo  adw . Drowi Filipow i Z orefow i w eL w ow i , 
k tórego u stan aw ia  s ięk u ra to rem  oraz ob ro ń cą  w ęz ła  m rł 
żeńskiego. Z aginionego w zyw a się, aby jaw ił się przed 
podpisanym  Sądem , o ile żyje, lub w inny sp o só b  dał 
znać a sob ie . P o  dniu 1. w rześu ia  1922. r., jed n ak  nic 
p rędzej jak  w  6 m iesięcy od dnia og lo szea ia  tego za­
rządzen ia  w gazecie  u rzędow ej Sąd na ponow ny wnio­
sek w yda ostatecjsae orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział VII.
Lwów . dnia 24. lu tego  1922. 4556
T. 364/20/1. E dykt, M ikołaj P o p a  diuk, syn Stefana, 

rolnik w Re nożow cach  p o w ia t Z łoczów , pow ołany  w r.
1915. do służby w ojskow ej, d o tąd  nie w rócii. P rz e s łu ­
chany św iadek  Hryńko M azepa zezn a ł, i e  p rzy  końcu 
r. 1916. lab  z  początkiem  1917. r. p o z o s ta w a ł św iadek 
razem  z P o p ad iu k itm  w  n iew oli rum uńskiej w  m ie jsc o ­
wości S zy p o łi. P opad iuk  był w  szp ita lu  c ę s k o  chory, 
praw ie konający, o czem  św iadek  naoczn ie  p rzekonał 
się, i pew nego  razu, gdy św iadek  chciał odw iedz ić  P o- 
padluKa, nie zosta ł dopuszczony. Od tego  cza su  w ię­
cej go nie w idzia ł. Gdy za tem  przy jąć  należy, że  za- 
. Iiodzi ustaw ow e dom niem anie śm ierci teg o ż , p rze to  na 
p ro śb ę  żony jego M agdaleny P opad iukow ej, w d raża  się, 
p ostępow an ie , celem  uznan ia  go za zm arłego. W ydaje się 
p rzeto  ogó lne  w ezw ań,c, aby Udzielono Sądow i tub ku­
ra to ro w i p. Dr. K itajow i, ad w o k ato w i w  Z łoczow ie, k tó ­
rego  zarazem  usiaiiawi-a s ię  ob rońcą  w ęzła  m ałżeńsk ie­
go w iadom ości o po wyż w ym ienionym . G dyby M ikołaj 
P opad iuk  i i i ,  w zyw a się go, aby p rzed  n iżej w y m ie ­
nionym Sądem  staw ił się lub w inny sp o só b  uw iadom i; 
o sw ein życiu. Sąd tu te jszy  na  p onow ną  p ro śoę  po  6 
m iesiącach od dnia og łoszen ia  edyk tu  rozs trzy g n ie  o 
uznaniu  za  zm arłego .

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Z łoczów , dnia 26. l i s to p a d a  1920. 4742

T . IV. 130/2116. W drożenie postępow ania celem u- 
znania za zm arłego. Maciej Pacocha z W oli rzędziń- 
skiej, powołany' w ]-0ku 1915 do służby w ojskow ej p rzy  
57vpp.-, zo sta ł w ysłany  na: front w łoski do robót „przy, 
row ach  strzeleckich , ipoczem w listopadzie 1915 r. 
.przeniesiony u łtsarou t rosyjski b ra ł udział W  k-ałkiiićh' 
j tam że dnia 9. czerw ćk  1916 r. w bitw ie pod ZUtjrżcd 
zaginął. G dy zatem , p rzy jąć  należy, że zachodzi usta­
w ow e domniem anie z par. 24 L, ust. cyw .. p rze to  w d ra ­
ża  się na prośbę M arji P acocha postępow ania celem 
uznania za zm arłego. W ydaje się p rzeto  ogólne w e­
zw anie, aby  udzielono Sądow i Lub kura to row i Panu 
D row i B ronisław ow i G ałeckiem u adw okatow i w T a r­
now ie, k tó rego  ustanaw ia się obrońcą w ęzła  m ałżeń­
skiego, w iadom ości o pow yż w ym ienionym . M acieja 
Pacochę w zyw a się, aby p rzed  lrlżej w ym ienionym  S ą­
dem staw ił się łub w inny sposób uw iadom ił o sw em  
życiu. Sąd tu te jszy  na ponow na prośbę po dniu 1. g ru­
dnia 1922 r. rozstrzygnie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
T arnów  dnia 24. kw ietnia 1922. 5024 1— 3
T„ 139/21/4. U chw ała. W  Sprawie w drożonego no- 

stępow ania celem uznania za zm arłego  Pantalem ona 
K lym ouczuka syna A leksego z Załakw i p. Hałicz odno­
śnie do ogłoszonego w N rze 180 ,.G azety L w ow skiej 
z dnia 14. sierpnia 1921 edyktu  prostuje się pom yłkę 
d rukarska  w ustępie dotyczącym  upływ u zakreślone­
go term inu edyktalnego  w ten sposób, że term in ten 
zam iast 20. sierpnia 1920 upływ a 29. sierpnia 1922.

Sąd  okręgow y. O ddział TM.
S tan isław ów  dnia 12. m aja 1922. 8076/21

C. I. 134/22/1. E dykt. S trona  pow odow a Mendel 
i e!d w niosła snargę  p izcciw  stron ie  pozw anej Feidzc 
M etz a  w ykreślen ie  długów hipotecznych do L. czyn. 
C. I. 154/22/1. A udiencja do ustnej rozp raw y  została  
w yznaczona na 19. m aja 1922 godz. 8.30 przed poł. w 
tym  Sądzie biuro Nr. 17. P oniew aż miejsce pobyto 
strony  pozw anej jes t nieznane, ustanaw ia się Dawida 
M etza w Jaw orn iku  ruskim kuratorem , k tó ry  ją bę­
dzie zastępow a) na jej koszt i niebezpieczeństw o dotąd, 
doprjki ona sam a się nic staw i i nie ustanow i pełno­
mocnika.

Sąd pow iatow y. O ddział !.
Sanok dnia 27. kw ietn ia 1922. 3607
P rez. 16908. O bw ieszczenie. Sąd a o -i -py we

Lwowie" ogłasza, że Jan H anas, zam ianow any notariu­
szem  w Lutnw iskach z łoży ł przysięgę służbow ą i może 
sw ój urząd obiać.

P rezes  Sądu apelacyjnego.
Lwów dnia 12. tnaja 1922. 5014 1__3
C. Ii. 203,fe'2. Edykt. P rzeciw  nieznanem u z życia i 

miejsca, pobytu Seńka Jarem czuka z Pohory lec, k tó re ­
go m iejsce pobytu jest nieznane, wniesjewyrn zoątał do 
Sądu pow iatow ego w Glinianach przez Andrzeja Rogo­
wiec i tow . pozew  o uniew ażnienie kontraktu kupna I 
sp rzedaży  z d a ty  Gliniany 12. kw ietn ia 1912 co do 
realności obj. whL 436 ks. gr. gm. Potaoryk& itd. zp&.

Na podstaw ie pozw u w yznaczono w Sądzie tuL w biu­
rze Nr. 4 rozpraw ę na dzień 27. czerw ca 1922 o góaz.
9 rano. Celem  strzeżen ia  p raw  nieznanego z życia i 
m iejsca pobytu  Seńka Jarem czuka ustanaw ia sic Pana 
D ra R ybaka adw.. k rajow ego w G linianach kuratorem . 
Tenże kh ra to r zastępow ać będzie Seńka Jarem czuka 
w rzeczonej spraw ie na jeg» koszt i niebezpieczeństw o, 
dopóki on w Sądzie s_ię nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, O ddział II.
G liniany dnia 12. maja 1922. 5925
C. 1. 282/22/1. E dykt. S trona  pow odow a T ekla L e­

w icka żona Iw ana w niosła skargę przeciw  stronie po­
zw anej nieznanem u z miejsca pobytu Onufremu D rapaj- 
to s. llry n ia  z Luki o uznanie praw a odkupu za zgasłe 
itd. zpn. do L. czyn. C. 1. 282/22/1. Audiencja dó ustnej 
.rozpraw y została w yznaczona ua 20. czerw ca 1922' 
godz. 8 rano w tym  Sadzie biuro Nr. 8 sala rozpraw . 
Poniew aż miejsce pobytu--strony pozw anej jest niezna­
ne, ustanaw ia się p. Dra Rom ana S tefanow icza adw oka­
ta  w W ojm łow ic kuratorem , k tó ry  ją będzie zastępo­
w ał na jej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona 
sam a się nie s taw i i nieustanow i pełnom ocnika.

Sąd pow iatow y, O ddziai I,
W ojniłów  dnia 2. m aja 1922. 503(1
C. I. 139/22/1. Edykt'. S trona pow odow a P e tro  Rabij 

rolnik w D obrow odach w niosła skargę przeciw  stronie 
pozw anej Franciszkow i D ubeltow i o w łasność realno­
ści zpii* A ud iencja 'do  ustnej rozpraw y  została  w yzna­
czona na 9. czerw ca 1922 godz. 9 rano w tym Sądzie 
biuro Nr. 2. Poniew aż miejsce pobytu strony  pozw anej 
jest nieznane, -ustanawia się p. D ra N atana S teina ad­
w okata  w  Zbarażu kuratorem , k tó ry  ją będzie zasr^"o-- 
w ał na jej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona 
sam a się nie staw i 1 nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd  pow iatow y, O ddział I.
Z baraż dnia 29. kw ietn ia 1922. 5931
P rez . 1182/22^8/2. O bw ieszczenie. Pan  P rezes  Sądu 

apelacyjnego w K rakow ie zam icnow ał na 1!. zw yczajną 
kadencję Sądu p rzysięg łych  w Sądzie okręgow ym  w 
.W adow icach, k tó ra  się rozpocznie dnia 6 . czerw ca 1922 
przew odniczącym  T rybunału  Sądu przysięg łych  P rezesa  

'.Sądu .okręgow ego D ra ' K arola Puegańskiego. zaś zastę- 
caini przew odniczącego W iceprezesa Sądu okręgow ego 
S te rana  Zapałow icza oraz sędziów  Okręgowych W łady ­
sław a M ajew skiego, W incentego K sięzkiegr\ Romans. 
Kubiczka. B łażeja P aw lika, S tan isław a Kuż.niarowicza 
i D ra  T adeusza Pappecgo.

P rezes Sądu okręgow ego.
W adow ice dnia 4. -maja 1922. 5038
C. II. 143/22/1. Edykt. P rzeciw  Antoniemu P io trow ­

sk iem u synow i Jan a . z  *Rożniat.o\va, k tórego.-m iejsce 
pobytu  jest nieznane, w niesionym  został do, Sądu po- 
WiątoNyęgó tv "RożM ątówie przez  małż. M arife/Tęręłuk 
przez i do .rąk m atk i i opiekunki Rozaiji T ereiuk o oj­
costw o. Audiencja dnia 29. maja 1922. Celem strzeżen ia  
praw  kuranda ustanaw ia się P a n a  D ra  Salom ona W as- 
sem tana adw okata  w R ożniatow ie kuratorem . Tenże 
ku ra to r zastępow ać będzie  ku randa w rzeczone! sp ra ­
wie na jego koszt i niebezpieczeństw o, dopóki cmi w  S ą­
dzie się nic zgł-osi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, O ddział U.
R ożniatów  dnia 28. kw ietn ia 1922, 5044
Vr. 938/22. O skarżeni Iw an Puszczałkow ski i P e ­

tro  Sem ków  z K orczmina zostali zasądzeni za pędzenie 
wódki p ierw szy  na grzyw nę 12.000 Mkp. lub aresz t 
przez 12 dni, drugi na grzyw nę 10.000 Mkp. lub areszt
10 dni i na w yw ieszenie w yroku przez dni 14 na do­
mu zasądzonych.

Sąd okręgow y karny . O ddział XiV J.
L w ów  dnia 16. m aja 1922. 5016
Vr. 684/22. O skarżonego Ju rka  B uhaja z W erch ra ty , 

M onaster zasądzono zą pędzenie w ódki na grzyw nę 
15.000 Mkp. łub a resz t p rzez  dni 30. W yrok  ogłasza 
się na koszt zasądzonego oraz w yw iesza się na domu 
„zasądzonego przez doi 14.

Sąd  okręgow y karny. O ddział XIV J.
Lw ów  dnia 17. maja 1922. 53/7
Vr. 4285/19/32. O głoszenie. W yrokiem  Sądu okręgo­

w ego karnego  w e Lwow ie z dnia 28. grudnia 1920 L 
Vr. 4285/19/15 został Izak Z latkis syn M arkusa, handlo­
w iec we I.w ow ie. ukarany  za handel łańcuchow y ty to ­
niem na karę  ścisłego aresz tu  przez 10 dni o raz  gr?,v- 
w nę 1000  Mkp.

Są<3 okręgow y karny , O ddział XXVI .1.
L w ów . dnia 15. maja 1922. 5015

[ K U R A T E L E .

P. 11/2/15. E d rk t. Sąd pow iatow y w Zatóiczynie 
zn.4>»ł uchw ałą z dnia 28. lutego 7922 P. 11/2/14 k u ra te ­
lę zaw ieszoną nad Kunegimdą Zająców ną z Kończysk 
obeimie W Zakliczynie i  powodu choroby umysłowej.

Sąd pow iatow y , O ddział 1. -  
Zakliczyn dnia 28 kłtogo 1922. 4968 1— 3
P. 64/22/2. E dykt. Sąd pow iatow y w H orodence po­

stanaw ia  pozbaw ić h ryb o fa  Ż uhajew icza D m ytra z Sc_ 
rafiniec częściow o w łasoow olności z powodu m arno­
traw stw a  a kuratorem  dła niego ustanaw ia się Andriia 
Bojaka D m ytra  z S erafijiec .

Sąd pow iatow y. O ddział V.
H orodcnka daia 20. m arca 1922. 5041
P. 53/21,-2. U chw ała. M ichał B odnar z  Kozowej po­

zbaw iony został całkow icie w łasaow ołn^ści z powodu 
ch o ro b y , um ysłow ej, zaś ustanow iono dia niego kura- 
torką jego żonę M arję B odnar z Kozowej.

Sąd pow tafow y. O ddział IV.
Kozową dnią 21 kw ietn ia 1.921, 5042
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P . 5a?22(6 Defcorę Scker rec ie  F cder w łaścicielkę 
reałności w Kozowei pozbaw iono całkow icie w łasm i- 
w otneści z pow oda choroby um ysłow ej. K urałorw i' u- 

; stanow iono jej męża A doila Scheza kupca w Kozo w ij.
Sąd pow iatow y.

Kozowa dnia 7. kw ietn ia 1922. 5043

I H R M V , I
Firm. 1728721. st>. I. 33. Zm iany do tyczące’ firm y jstó 

w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia. 36. grudnia 1921. 
-Siedziba iirm y: L w ów . Brzm ienie f i rn y : Kil ja. anstr. 
Zakładu kredy tow ego  dla handlu i przesnyslu. Zm iany: 

[P . Dr. Jan  Adamski ustąpił iako zastępca  dy rek to ra , 
a prokurę udzielona Zygm untow i llne tow i. Em anuelow i 

1 G ew urzow i, R yszardow i Kubickiemu, F ryderykow i Bu- 
icbystaw ow i i Józefow i A tłasow i w sku tek  odw ołania 
, .wykreślono.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów  data 21. grudnia 1921. 2619
Finn. 1C5. Rg. A. II. 274. W pis jaw nej spółki han* 

: dlowej. Do re jestru  w pisano dnia 9. marcia 1920. S ie- 
, d « b a  fin n y : Lwów . Brzm ienie firm y: Inżynierow ie
LMajblum > L anda u, biuro inżynierskie i p rzedsięb iorstw o 
budow y w e Lw ow ie. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: P ro ­

w ad zen ie  na w sp ó ln y  rachunek przedsięb io rstw a budo- 
!‘w y, zaknpna i sp rzedaży  m ateria łów  hućow lajiych, 
w ykonyw ania projektów , trasow ali, parcelacji i zdjęć 

. geodetycznycii oraz w szelkich czynności inżyniersko- 
, budow lanych. Rodzaj spółki: Jaw n a  spó łka handlow a 
od 1. styczn ia  1920. Spólnicy: B ernard  M ajblum i N attali 
L andau, inżynierow ie w c L w ow ie, pl. M arjgcki 7. Spól­
n icy upraw nieni do zastęp stw a  każdy  z osobna. Podpis 

, firm y: Pod brzm ieniem  finny  jeden ze spólników  poło­
ży sw ój podpis. ,

Sad okręgow y jako  handlow y, O ddział IV.
Lw ów  dnia 2. m arca 1922. 2648
Firm. 155. Rg. B. I. 93. Zm iany do tyczące  firm y już 

w pisanej. Dnia 20. m arca  1920 p rzy  firmie brzm ienia: 
K. k. priv. B auk ót W echselstube-A cticn-G esellschaft 

t..M ercur“ Finale L einberg"; po polsku: „C. k. nprz. 
akcyjne T ow arzystw o bankow e i kan torów  w ym iany 

\,M e rc u r“ filia w e L w ow ie". S iedziba: W iedeń. Filja 
tL w ów . W pisano w re jestrze  następujące zm iany: U-
f.dziclotio kollek tyw ną prokurę  M aksow i Kussiemu w e 
Lw ow ie.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
L w ów  dnia 13. m arca  1920. 2650

. Firm . 509. Rg. B. !. 197. Zm iany i dodatki do w pi­
sanej już firm y: Do re jestru  Mipisano dnia 20. m aja  1921. 

'S iedziba  iirm y: L w ów . Brzm ienie firm y: P e z ę t Po- 
w szeehne Z ak łady  budowlane', spółka akc. w e Lw ow ie, 

i Zm iany: Udzieioije p rokurę M ichałow i U lan o w i archi­
tekcie i M aksym ilianow i K ogutow i obu w e L w ow ie, ul. 
A kadem icka 23.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
L w ów  dnfe 27. kw ietn ia  1921. 2652
Firm. 262. Rg. C. II. 288. Zm iany dotyczące firm y 

»już w pisanej. Dnia 20. m arca 1920 p rzy  firm ie brzraie- 
ip ia : T o w aizy stw o  odbudow y, spółka z ograniczoną po- 

ręką. S iedziba: Lw ów . W pisano w re jestrze  nastę ­
pujące zm iany: P roku rę  udzrckwio Eliaszow i Ziełskiemu 
inżynierow i w e Lw ow ie.

Sąd  okręgow y cyw ilny, O ddział IV.
Lw ów  dnia 13. inarca 1922. 2653
Firm. 712. Rg. A. II. 202. W pis firm y pojedynczej. 

Do re jestru  wpisano dnia 24. w rześn ia  1919. S iedziba 
firm y: L w ów  jri. M ariacki 3. B rzm ienie firm y: B erta  
B tark ,.Ś w iat pończoch". P izcdm io t p rzedsięb io rstw a: 
S przedaż pończoch, tow arów  m odnych, w yrobów  tr y ­
kotow ych, jedw abnych i bielizny, g o s iadaczka : B erta  
S tark . Podpis: Pod. brzm ieniem  firm y podpisze sw e 
imię i nazw isko.

Sąd okręgow y jako handlow y,' O ddział IV.
L w ów  dnia 22. w rześnia 1919. .2655
F inn . 1667. Poj. 1IL 100, Zm iany do tyczące firm y 

już w pisanej dnia 13. grudnia 1919 tg zy  firm ie brzm ie­
nia: Rudołf W einreb . S iedziba: Lw ów . P rzedm iot p rzed­
siębiorstw a : S n rzedaż  naturalnych  w ód m ineralnych 1 
koniaku w © pieczętowanych flaszkach. W pisano w re ­
jestrze  następując* zm iany: P rzedm iotem  przedsię­
b io rstw a jest rów nież prow adzenie kantoru  w ym iany 
i domu bankow ego.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
L w ów  dnia 11. grudnia 1919. 2658
Firm. 1868. Rg. B. I. 314. W pis firm y spółkowej.

Do refertru  w pisano dnia 16. s tyczn ia  1922. Siedziba fir­
m y: L w ów . Brzm ienie firm y: P o lska  F o res ta  spółka 
akc. Form a spółki: Spółka jest spó łka akcyjną i opiera 
się na kontrakcie  spółki czyli sta tucie  ogloszonyrtj w 
..M onitorze Polskim 1' z 24. sierpnia 1921 Nr. 191 za­
tw ierdzonym  postanow ieniem  M inisterstw  P rzem ysłu  i 
Handlu oraz Skat bu z 11. sierpnia 1921 1. 470. P rzed­
miot p rzedsięb io rstw a.: Zakupyw anie lasów  i d rzew o­
stanów  i eksploatow anie takow ych , p row adzenie han­
dlu i przem ysłu drzew nego w m tiobśaerntefszem  tego 
słow a znaczeniu; b) zakupyw anie, zakładan ie  i p row a­
dzenie ta rtak ó w  i innych w szelkiego rodzaju fabryk i 
•/układów faktycznych, przem ysłow ych  i hąndtow ych 
ii-o prow adzenia  handlu i p rzem ysłu  drzew nego służą­
cych; ci nabyw anie, zakładanie i popieranie takich sa- 
m'vcli lub podobnych p rzed s ięb io rs tw  ew entualnie u- 
czestń iczenie w tych  przedsięb iorstw ach  lub »  odm.-, 
snycłi interesach jirż to bezpośrednio, już to pośrednio, 

'podejm ow anie się zastępstw  takich sam ych lub podo­

bnych przedsięb io rstw ; d) nabyw anie, dzierżaw ienie i 
prow adzenie gospodarstw  retaych  ed em  aprow izacji 
sw egu pcr.sonalu. urzędników7 i robotników , zakładanie 
kolonii robotniczych dla swoich zakładów7; e) zak łada­
my fiiji, ekspozytur i agentur z zachow aniem  odno­
śnych  przepisów  p raw nych ; i) prow adzenie w szelkiego 
rodzaju czynności handlow ych i .p rzem ysłow ych  w gra- 
m ca-h  celów spółki i takich, k ió reby  cel spółki popte- 
Yały C zas trw ania  spółki nieograniczony. K aoitął za­
k ładow y w ynosi 300,<106.000 FAkp. i jest podzielony tta 
306.1* »  sztuk akcji po 1000 Mkp. pełno w płaconych i 
na okazłcieła opiew ających. Firmę spółki podpisyw ać 
będzie w ten sposób. żę pod w ydntkow anem . stam ­
pili;'. w ycisitiętem  iub przez kogobądż w ypisanem  
bizm ienieni firmy um ieszczą sv. e podpisy, zbiorow o aibo 
d ‘*.*aj członkow ie Rady zawiaćlowczej, albo jeden iej 
członek i jeden dyrek tor, albo jeden iej członek i je­
den p roku rzysts . O głoszenia spółki ijasfępow ać będą 
Przez obw ieszczenie w ..M onitorze 'P o lsk im 11 i w je­
dnym z dzienników małopolskich. C złonkow ie R ady  za- 
wfaóowTzei; Na W atneni zgrom adzeniu konstytuującem  
odbytem  3. listopada 1921 na przeciąg p ierw szych  5 lat 
adm inistracyjnych. Belę G rosaa d y rek to ra  przeds. 
przern. w M ediolanie. Adolfa Rossi dyr. przed, w żeni, 
w M edjdanie. D ra [gnącego S teinhausa adw . w Kra- 
kow ie. Dra A ndreasa Jacolii adw . w e W iedniu. F ran ­
ciszka hr. Zam ojskiego w e L w ow ie. D ra Emila P aro  asa 
adw . n c  Lw ow ie. D ra ,L u d w ik a  O cetklew icza adw . w 
K rakow ie. M arję ks. L ubotnirska w e Lw ow ie. S tan i­
sław a hr. Ałycielskiego we Lw ow ie. T onisław a Jęd rze- 
jow icza w e Lw ow ie. K azim ierza P rzy b y sław sk ieg o  dyr. 
T cw . kred. ziem. we Lw ow ie. D ra M ariana Boziew icza 
dyr. Banku htp. we Lw ow ie. W ilhelm a F ryderyka  
Schm idta dy r. spółki B rody w e L w ow ie. D ra T adeu- 

'sza^ B ednarskiego w K rakow ie. Ignacego Zakrzew skiego 
W K rakow ie. Dra H enryk? A szkenazego w W arszaw ie  
i M arcina S zarsk iego  \yę Lw ow ie.

-Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
L w ów  dnia 9. styczn ia  1922. 2559
Ffrm. 101. Rg. C. I. 302. Zm iany do tyczące firm y 

już w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 12. lutego 1922. 
Siedziba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: Anglo Con­
tinental Oil C om pany G esellschaft m it b. H Zm iany: 
Z aw o d o w ca  Dr. M ojżesz D ogitew ski ustąpił.

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział IV.
L w ów  dnia 11. lu tego 19'22; 2660
Firm . 669. Rg. C. II, 120. W ykreślen ie  firm v. Do 

re jestru  w pisano dnia 16 czerw ca 192L Na skutek  za­
w iadom ienia P roku ra to rii G eneralnej RZ. P . oddział w e 
L w ow ie do 1. 16833/21 o rozw iązaniu spółki po m yśli 
par. 05  ust. 7, 6 . m aja 1906 Dzpp. Nr. 58. S iedziba spół­
ki. Lw ów . B rzm ienie firmy,: G aljcyjska spółka gazow a, 
spółka z ogr. odpow.

Sąd okręgow y jako handlowy'. O ddział IV.
L w ów  dnia 1. czerw ca 1921, 2661.
Firm. 667/19. Rg. A. II. 494. W pis jaw nej spółki han­

dlow ej. D o re jestru  w pisano dnia 12. w rześnia 1919. 
Siedziba firmy.: Lw ów . B rzm ienie firm y: H. B ałaban 
i Ska, spółka ełektro-techm czna. P rzedm iot p rzedsię­
b iorstw a • Kupno, sprzedaż  i w szelkie transakcje  m ate­
riałam i elektro-technicznym i oraz w ykonyw anie w szel­
kich robót eiektro-ipstałacy jnych . Rodzaj spółki: Jaw n a  
spółka handlow a od 4. lipca 1919. Spólnicy: N orbert 
3 a lab a n  kupiec i w łaściciel binra instalacyjnego u 7 B o­
rysław iu , M ojżesz Sonnenschein kupiec i w łaściciel fa- 
brycz . składu artyku łów  elek trycznych  w e L w ow ie. 
Spólnicy upraw nieni do zastępstw a: obaj spólnicy kol- 
lektyw nie. P odpis firm y: obaj spólnicy7 łącznie um iesz­
czą s w e  podpisy pod brzm ieniem  firm y.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lwów7 dnia 8 . w rześnia 1919. 2662
Firm . 3 6  Rg. \ .  II. 125. Zm iany do tyczące firm y 

już v. pisanej. D nia 26. styczn ia  1920 p rzy  firmie brzm ie­
nie: Finkełstein  & Fchi, Siedziba: Lw ów . W pisano w 
re jestrze  następujące zm iany: P rzy s tąp ił Adolf F inkel- 
stein. Skutkiem  czego pow stała  jaw na spółka handlow a 
od 1. styczn ia  1920. Jaw nym i spólnikam i sa: M aks rec te  
M aier F inkeistein  i Adolf Finkclstein. U praw nień1 do za­
stęp stw a : każd y  zc spólników  sam odzie ln ie / Podpis 
iirm y: Jeden  ze spólników w ypisze brzm ienie firm y.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
1 w ów  dnia 20. styczn ia  1920. 2664
Firm . 453, 466. Rg. B. I. 261. W pis firm y spółko- 

wej. Do re jestru  w pisano dnia 18. lipca 1921. Firm a 
Spółki: F ab ry k a  konserw  i czekolady R ucker i Hóilin-

ger, spółka akcyjna w e L w ow ie. Siedziba Spółki'- 
Lwów . P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: a l w yrób  kon­
serw  mięsnych, jarzynow ych, ow ocow ych i w szelkiego 
innego roazaju m arm olady, m usztardy, sosów  • itp. a r ­
tykułów  sptożywozych, dalej czekolady, 1 cukierków , 
cukrów , biszkoptów7, keksów , m akaronu i innych po­
dobnych artykułów  spożyw czych, b) kupno i sprzedaż 
na rachunek w łasny lito obcy w  obrębie P ań stw a  Pol- 
sk iegr, jak i za jego granicam i, a rtykułów  pod 4 ) w y­
m ienionych w e w łasnych  fabrykach  w yrobionych, inb u 
osób trzecich naby tych : c) u trzym yw anie  m agazynów  
ra  skład a rtyku łów  w poprzednich ustępach w ym ienić, 
nyeb i sklepów  d!a icTi sp rzedaży ; d) nabyw anie w 
zakresie tych  artyku łów , paten tów , licencji itp. up ra­
w nień: e) nabyw anie, zakładanie i popieranie takich 
sam ych łub podobnych przedsięb iorstw , uczestniczenie 
w tyc !i przedsięb iorstw ach  lub w odnośnych interesach, 
już io bezpośrednio, już to pośrednio, podej­
m ow anie  się zastępstw  takich sam ych lub po­
dobnych przedsięb io rstw ; — f) prow adzenie go­
spodarstw  rolnych, ogrodow ych, rybnych  i sadów 
na -własnych, lub obcych gruntach , cslem  uzyskania m a­
teria łów  dla w yrobu  w ust. a) w yszczególnionych a r ty ­
kułów , tudzież celem aprow izacji sw ego personelu  u- 
rzędników  i robotników , dalej zak ładanie kolonji ro ­
botniczych dla sw oich zak ła d ó w ; g) p row adzenie w szel­
kiego rodzaju czynności handlow ych i p rzem ysłow ych 
w granicach celów  Spółki i takich, k tó reby  celę Spółki 
pop iera ły : h) zak ładan ia  fitji, ekspozytur, oddziałów  i 
agen tur i reprezen tacji w  P aństw ie  Połskiem , jakoteż 
i zagranicą, z  zachow aniem  odnośnych przepisów  p ra ­
w nych. W ysokość kap itału  akcyjnego; K apitał Spóiki 
w ynosi 50.000.000 Mkp. i jest podzielony na 50.000 sztuk 
akcji po 1.000 Mkp. każda gotów ką i pełno w płaconych, 
na okaziciela opiew ających. K ierow nictw em  i ukresow  
Spółki zajmuje się D yrekcja. D yrekcja  sk łada siz cc - 
najm m ej z 2 członków , ustanow ionych przez Radę N ad­
zorcza na la t 3. Członkam i D yrekcji w ybrano : Jana 
R uckera i T adeusza H óflingera, obu w e L w ow ie. S to ­
sunki p raw ne Spółki: Spółka opiera się na statucie  u- 
chw alonym  w dniu 30. tnarca 1921 r. r p  uzyskaniu za ­
tw ierdzenia M inistrów  P rzem ysłu  i Handlu o raz  Skarbu 
z  dnia 5. rnarca 1921. Czas trw an ia  Spółki: nieograni­
czony. R ada N adzorcza: R ada N ad.iorcza sk łada  się naj­
mniej z  6 -ciu członków , k tó ra  to  liczba m oże być u- 
chw ała W alnego Zgrom adzenia podw yższona dc liczby 
9-ciu członków . Podpis firm y następuje w ten sposób: 
że pod odbitem za pom ocą pieczęci, w ydrukow anem  
lub przez  kogokolw iek w ypisanem  brzm ieniem  Spółki 
um ieszczą sw e  podpisy zbiorow o, ałbo dw aj członko­
wie D yrekcji, albo jeden jej członek i jeden prokurzy-
sta O bw ieszczenie Spółki uskutecznia D yrekcja  z mo­
cą prŁ.wna w  dziennikach urzędow ych ..G azeta L w ow ­
ska" w e L w ow ie i „M onitor Polski" w  W arszaw ie 
(par. 7 sH iu tu). P roku rę  udzielano Zj gnitiutówi Ru- 
ćkerow i w e L w ow ie.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
Lw ów  dnia 15. lipca 1921. 2670
Firm, 112. Rg. A. IV. 24. W pis firm y spólkow ęj.

Do re jestru  w pisano dnia 11. lu tego 1922. B rznneujc 
firm y: D om  handlow y p rzem ysłow y  A gricultura M. „a- 
w e s k i  i T. Chojnacki. S iedziba firm y: Lw ów . P rzed - 
raict p rzedsięb io rstw a: P row adzen ie  na w spólny ra ­
chunek handlu ziem iopłodów, nasion, narzędzi rolni­
czych i zastępstw o  firm k ra jow ych  i  zagranicznych w 
tej sam ej gałęzi handlu. Form a spółki: Jaw n a  spóika 
handlow a od dnia 20. styczn ia  1922. W spólnicy: M ichał 
Jaw orsk i kupiec w L o d z i i T eodor Chojnacki w e L w o­
wie. Z astępstw o i sposób podpisyw ania firm y: Spółkę 
zas'-ępp'a na zew n ą trz  obaj spólnicy, z k tó rych  każdy 
jest upraw niony do sam oistnego podpisyw ania iirm y 
spółki pod w ypisanem , w ydrukow anem  lub w ydśn ię tem  
staiapilją brzm ieniem  jej iirm y.

Sąd okręgowy- jako handlow y. O ddział IV.
Lwów dnia 6  lutego 1922. 2667
Firm. 321. Sp. II. 163. Zm iany i dodatki odnoszące 

się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  firm kup­
ców  pojedynczych i spółek. Do re jestru  firm spółko- 
wyclt w ciągnięto co następnie: Siedziba firm y: Lw ów . 
Brzm ienie firray: Kank-Comrmsśiohs und W echselge- 
chaft Samuely7 et L andau in L em bers P ro k u rę  udzie­
lono: A leksandrow i Paw łow i 2 itn. Landau. Dzjęń w pi­
su: 7 czerw ca 1919.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
I. wów dnia 6 . czerw ca 1919. 2669

■

Notariusz w  R adziecho- 
w ie poszuku je  su b s ty ­

tut® lub ru tynow anego  koh- 
cypienta- 5018

Oso b a  stara, inte­
ligentna ciężko 

cbora blaga serca li­
tościwe e żywność i 

ubranie.
WAN0A MUJERG«łCZ 
ul. św. Antoniego Nr. 7, 

Sutereny. — Lwów.

OGŁOSZENIE.
NADZWYCZAJNE WALNE ZGRO­
MADZENIE alccjonarjuszy - - - - 9 9 '
dla wyrobów czekoladowych i cukierniczych w  Krakowie, które 
odbędzie się dnia 3-go czerwca o godzinie 4-tej popołudniu w  
Krakowie w  biurze „Optimy“ przy ul. Krakusa L7 dzielnica XXH 

7. następującym porządkiem dziennym:
1) W ybór p rzew o d n ic z ą c e g o  Z grom ad zen ia  i 2 sk ru ta torów .
2) P rzep ro w a d zen ie  zm ian statu tu , p o w zięty ch  na p op rzed u lem  W ałnem  Z gro ­

m ad zen iu , a  m ia n o w ic ie :
a) Z m iana §  35 statutu  w  tyra kierunku aby p ierw szy  rok ad m in istra­

cyjny Spółk i zo sta ł zam k n ięty  d op iero  z  dm em  31. gru d n iu  19E2.
b) Z m iana artykułu 16 w  zw iązk u  z artyku łem  7 sta tu iu  w ten spo­

só b , ż e  W alne Z g ro m a d zen ie  a k cjo n a r iu szy  ma praw o u ch w a ­
lić , jak a  ilo ść  akcji d a jo  praw o je d n e g o  g ło su  p osiad aczom  
a k c ji p o szczeg ó ln y ch  em isji.

c )  Z m iana § 27 w  ten  sp o só b , że R ada Z aw iatkrw cza sk ła d a  s ię  cc
n a jm n ie j,z  3 a  c© najw yżej 8  cz łonków .

3) W niosk i e w en tu a ln e  obecnych .
K r a k ó w /d n ia  11. m aja 1922 r. 5045
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